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„Najazd Polski na rynsk brytyjski**
Nieuzasainion? napaść i rzeczow e ośw ieilenie sprawy
L O N D Y N , 19.1. ( P A T ) .  —  Je­

dno z najpow ażn iejszych  pism fa ­
chowych w  dziedzin ie żeglugi 
„Syren and Shippm g N ew s", k ry­
tykując kam panję dzienników an­
gielskich przeciwko w ęglow i pol­
skiemu spowodu zaKupienia przez 
napierrię Bow ater w Polsce 1600 
ton węgla, w  następujący sposób 
dyskw alifiku je niesumienne i nie

uzasadnione napaści prasy angiel portach ceny fob niższe, n iż ceny. 
s k ie j : obow iązujące nad rzeką Tyne. i

Określenie tego ' roazaju  zaku- je że li im porterzy b ryty jscy  wolą 
pu, jako aktu najazdu, planowa- płacić dodatkowe frachty, to tru-
nego przez. P  >Iskę, je s t wobec 
Polsk i bardso niesłuszne.'Po p ier­
wsze jest to wypadek odosobniony 
a po drugie, w ęg ie l ten zakupiony 
został fob  Gdańsk i przew ieziony 
nie przez Polaków' Jeżeli Po lacy 
są w  stanie wyznaczać w  swoich

N A S Z E  AB C

Państwo bez cywila 10 mil]artf1w nowych dolarów
Państw o Dez cyw ila. Oto głów- 

ny sens ustawy „o  uregulowaniu 
p tacy narodow ej", uchwalonej w 
dn. 12 styczn ia przez rząd nie­
miecki.

W  tymsamym czasie także 
M ussolin i wystąp ił z projektem  
ustawy, norm ującej całość zagad­
nień socjalnych we W łoszech.

M im o pokrewnych — . zdawało­
by się —  tendencyj, jaka o lbrzy­
m ia różnica m iędzy temi dwiema 
„konstytucjam  społecznem i" 1

W łoska ustawa korporacyjna 
ma na celu urzeczyw istn ien ie 
ustroju syndykalistycznego i o- 
pan a  jest na zasadzie  kolektyw­
nego k ierow n ictw a produkcją
Punktem w yjścia  ustawy hble- 
row skiej jest zasada indyw i­
dualnej odpow iedzialności i k ie­
rownictwa, celem  —  m ilita ryza­
c ja  całego życia gospodarczego 
N iem iec.

Od 1 m aja 1934' każde przed­
siębiorstwo niem ieckie prze­
kształci się w  instytucję w ojsko­
wą, każdy- przedsiębiorca w 
„p rzyw ódcę" (F iih r e r ),  o bardzo 
rozległym  zakresie kompetencyj, 
każdy zespół robotn iczy w zdy­
scyplinowany oddział 
czego wojska. '

'Wszelkie, zw iązki robotnicze i 
znikną i pow ierzchni z iem i., vcą ta 
Przedstaw icielem  robotników stul 
je  się rada mężów zaufania, jako! Poprawka 
ciało doradcze dla spraw socja l­
nych przy „p rzyw ódcy". Rada ta 
jest de fa c to  nominowana, i w 
razie różn icy zdań z „p rzyw ód ­
cą" rozstrzyga  urząd ^pow iern i­
ka pracy", to znaczy państwo.

Od pow iern ika pracy, który 
jest urzędnikiem państwowym 
zależeć będą w łaściw ie wszystkie 
sprawy socjalne i ta ry fow e. Roz­
kazów jego  słuchać będą musie: 
li zarówno przedsiębiorcy jak  i 
robotnicy. R ola  przew idzianych

Początek walki, kfura narzucona będzie światu
Paradoksalna waluly amerykańskiej

Dziś dolar znów był nieco moc­
n iejszy. Kabel N ew  Yorku noto­
wano 5.57, czeki 5,54, banknoty 
5.53,5. Funt szter lin g  rów nież 
wzm ocnił się m inim alnie. Dew izę 
na Londvn  notowano 27.85—  
27.8-1.

Sytuacja na rynku dew izowym  
przedstaw ia się w ręcz paradok-1 
sa ln ic : oto te legram y % N ew
Yorku przynoszą wciąż wiadomo-1 
ścj, które pow innyby wpłynąć na 
ziniżkę dolara, a dolar, w ciągu ci­
sta tnie h dwu dni zwyżkuje W y ­
jaśn ić tę zagadkę może tylko hi­
poteza, że A n g lja  in terw en ju je 
na zwyżkę- dolara przy pomocy 
funduszu w yrównawczego.

Dziś depesze przynoszą nam 
dwie ważne in fo rm ac je : gran ica 
emi ;ji nowych środkow pien ięż­
nych ma być podwyższona do 10 
m ilja rdów  dolarów , a • fundusz 
stab ilizacy jny  w  Stanach Zjedno­
czonych podejm ie obronę dolara 
przed... zwyżką.

W A S Z Y N G T O N , 19. 1. (P A T .L  
j Sekretarjat stanu zlozy ł w Izb ie 
I R eprezentantów  pro jek t popraw ­
ki do projektu finansow ego, zg ło ­
szonego przez prezydenta Roose-

powyższa ma na celu ułatw ienie 
przyszłych spłat długów skarbc 
wyeh. jak  rów n ież i konw ersji 
długów.

W A S Z Y N G T O N , U). 1. (P A T . ) .  
Kom isja walutowa Tzby Repre­
zentantów w sprawozdaniu swem 
o propozycji prezydenta Roose- 
velta co do dewaluacji dolara o- 
świadcza, że utworzenie fundu­
szu stab ilizacy jnego mu na celu

obronę dolara, jak  rów n ież zapa­
sów złota w  Stanach Z jednoczo­
nych przeciwko atakom ze strony 
instytucyj k ra jów  konkurencyj­
nych (m ow a tu o funduszu w y ­
równawczym  angielsk im )..

W  czasie dyskusji na posiedze­
niu kom isji członek Izby R epre­
zentantów  F ies in ge r w yraził prze 
konanie, że utworzen ie amerykan 
kkrpgo funduszu w vrównawcze-

dno mówić o najeździe Polsk i na 
rynek brytyjsk i.

Jest mało prawdopodobne, aby 
w A n g lji  mógł się rozw inąć regu­
larny handel węglem  polskim. N ie  
u lega też w ątp liw ości, że były ja ­
kieś specjalne powody t e j . t r a n ­
sakcji. W ed ług w y ja śn ien ia - fir ­
my Bowater, nie m ogła ona spo~

| wodu przydzia łów  kontyngento­
wych, wprowadzonych przez usta­
wę węglow ą, zapewnić sobie z ko­
palń bryty jsk ich  dostatecznej iło- 

* ści w ęg la  wym aganej jakości i 
wskutek obniżania zapasów w i­
działa się zmuszona zakupić z naj 

go rozpoczn ie walkę, która zosta- bardziej dostępnego źródła zagra ­
nie narzucona całemu światu. nicznego w ęg ie l gatunku, najbliż- 

Sekretarja t skarbu M orgen- szego gatunkowi, wymaganemu 
thau, p rzem aw ia jąc w dyskusji i przez firm ę, 
nalegał, aby kom isja walutowa
szybko przedyskutowała -projekt 
fin an sow y prezydenta Roosevel- 
ta tak, by jeszcze Izba Reprezen­
tantów' m ogła go uchwalić w  so­
botę, a senat na początku p rzy­
szłego tygodnia.

ta przew idu je po­
większenie sumy nowych ban­
knotów, które może wypuścić 

I skarb z 2 m ilja rdów  dolarów , 
jak to przew idu je projekt Roose- 
velta, do 10 m iljardów  dolarów .

W  uzasadnieniu sekretarja t 
skarbu wyjaśnia, że poprawka

Po«e znakiem najwyższych cen
Gospodarka monopolowa pod krytyką Seimu

Natom iast Centralna Rada wła 
śe ir ie l1'-kopalń tw ierdzi, że wym a­
ganego przez papiernię gatunku 
węgla b ryty jsk iego .iest dużo i sta 
nowczo odrzuca tw ierdzen ie, że 
system przydzia łów  kontyngen­
tów wywmłal ogran iczen ia ." N a  
podstaw ie naszej w łasnej znajo­
mości stosunków —  podkreśla da­
lej „Syren  and Shippi.ng N ew s "—  
przychylam y się do poglądu, że 
tłumaczenie firm y  Bowater jesl 
słuszne i chociaż nie mamy zamia 

I ru zm nięjszać charaktez-u polskie-

Sejmowa komisja budżetowa oma- spadek. Jeżeli chodzi o monopol spi­

te istawbc „sądów  czci społecz­
nej jest narazie niejasna.

Jak wbdzimy, ustawa przesą­
dza ostatecznie wszystkie zagad­
nienia zw iązane z organ izacją  
pracy lecz określonej fizjonam ji

30-letni artysza-malarz. Franciszek 
Ewald Bem nie miał szczęścia w ży­
ciu. Żonaty i obarczony dwojgiem 
dzieci, nie mógł znaleźć nigdzie sta­
łego zajęcia i żył z rodziną w skraj­
nej nędzy, a że nędza bywa dla lu- 

społecznej me posiada. K ierunek | jzi 0 słabym charakterze złym do-

wiąla dziś przed południem monopo­
le państwowe. Przewidywane w r. 
1934/35 wpływy z monopolów wy­
noszą ogólną sumę 645.495.000 zl., 
w tem monopol solny ma dać '50 
miljonów, monopol tytoniowy 340 
milionów, monopol spirytusowy 220 
miljonów. loterja państwowa 
20.055.000 zl., a monopol -zapałcza­
ny 15.440.000 zl. Suma ta jest mniej 
sza od budżetu na rok bieżący o zgó- 
rą 15 miljonów zl.

Budżety monopolów referował po­
seł Hutten - Czapski z BB. Zasadni­
czą tendencją jego referatu było w y­
kazanie, iż . należy obniżyć ceny 
wszystkich wyrobów monopolowych. 
Referent stwierdził, że wskutek zniżki 
cen w monopolu spirytusowym na­
stąpi! wzrost spożycia, a w  solnym 
wskutek podniesienia ceny soli —

Bezrobotny artysta-rcialarz
Kradł obrazy u znajomych

polityki społecznej będzie żale 
żał całkow icie i w yłączn ie 0d waj- 
li i uznania rządu. J3Mi w ierzyć 
zapewnieniom  prasy h itlerow ­
skiej, kierunek ten będzie, nie­
tylko narodow y, ale także i na­
prawdę „soc ja lis tyczny".

radcą, wszedł na’ drogę przestęp­
stwa. Korzystając ze znajomości po­
śród malarzy- i kolekcjonerów, wkra­
dał się do ich mieszkań i kradł o- 
brazy, które następnie sprzedawał. 
W ten sposób w czerwcu r. ub. przy­
właszczył sobie 10 oorazów, będą-

N arazie pewną jes t rzeczą, że cych własnością Edmunda Perlą, o
od 1 m aja 1934, poza środowiska­
mi cudzoziemców i żydów znikną 
z życia  gospodarczego N iem iec 
Wszelkie objawy życia cyw ilne­
go". P rzedsięb iorcy  i robotnicy 
stanowić mają wspólnie masze- 
rh jącą w rytm  marsza wojskowe 
So i ca łkow icie od państwa za­
rżn ą  arm ję pracy i wysiłku go­
spodarczego.

i"'.etrudno się domyślić, że jed ­
nym z głównych celów, który 
przyśw iecał kodyfikatorom  iprzv- 
^ łe g o  ustroju społecznego w 
* 'omczech, było zw iększenie do 

•imum siły obronnej i ofen- 
narodu niem ieckiego.

S. S.

Sprostowanie
W  numerze we.zoraj iZym A B C 

a radł się błąd drukarski do ar- 
. .  u wstęjwiego. yr dw udńcM ,nn 

wierszu od końca zamiąst ko procent 
ri  drukowano 10 procent. Powtarza-

gćlnej wartości przeszło 2.000 zł. W 
parę dni później, będąc z wizytą u 
znanego artysty Wojciecha Kossaka, 
skrad! z jego mieszkania przy u! 
Krak Przedmieście 42 obraz p. t. 
„Pogoń wilków za saniami", ocenio­
ny przez rzeczoznawców na 1.200
zł. Po dalszych wreszcie czterech 
dniach znikło w tajemniczy sposób 9 
obrazów z mieszkania Michała Kut­

nie cale zdanie we wlaściuem 
brzmieniu :

...jeżeli przy iiaślć równania się do 
cen i olnie/.ycb, których poziom dzi- 
sir szy w stosunku do r. 1927 wyra­
ża 's ię cyfrą 43 procent, me osiąg­
nięto przeciętnie w, sztywnych osz- 
fiwtli oboiążających rolnika, zniżki 
nawet 20 proc.,- to wysiłek w kierun­
ku zaniknięcia górnego i dolucto o- 
strza nożyc tak, by spotkały się na 
poziomic, jak mówi autor artykułu 
v/ .„Gazecie Polskiej*.1) „58 procent", 
wymaga zupełnie innych metod dzia­
łania, niż te, które stosowano do- 
tychccas.

nikowskiego w Warszawie przy u.. 
Wspólnej 67, również po wizycie 
Bema.

Gdy o faktach kradzieży poszko­
dowani zawiadomili urząd śledczy, 
[(oszukiwania za złodziejem nie trwa­
li długo i Bem znalazł się za krat­
kami W listopadzie r. ub. Sąd O- 
kręgowy, biorąc pod uwagtjy iż Bem 
karany był już kilkakrotnie za tego 
rodzaju kradzieże, skazał go na 2 la­
ta w iezienia.

Malarz tłumaczył Się, iż’ do kra­
dzieży i występnego życia pchnęła 
go skrajna nędza i widok głodnych 
dzieci i żony. W  motywach Sąd O- 
kręgowy podkreślił, że surowy wy­
miar kary tłumaczyć należy nietylko 
poprzednią karalnością oskarżonego, 
lecz rówrneż i tem, że dokona! w 
przeciągu kilku dni paru kradzieży, 
pomimo, że pierwsza zapewniła mu 
już na pewien czas niezbędne środki 
utrzymania.

Bem od wyroku tego odwołał się 
do Sądu Apelacyjnego, który w dniu 
dzisiejszym po rozpoznaniu sprawy i 
wziąwszy pod uwagę ciężkie warun 
ki życia oskarżonego, jak również 
jego szczere przyznanie się do winy, 
złagodzi! mu karę do jednego roku 
więzienia, zaliczając jednocześnie a- 
reszt prewencyjnj

t ___________ .

*> Egzamin adwokacki
stołeczna Izba Adwokacka w y­

znaczyła na połowę lutego nowy 
term in egzam inów  adwokackich. 
Do egzam inów  tych ju ż  się zg ło ­
siło 50 aplikantów  adwokackich.

rytnsowy, to ma on mniejsze znacze­
nie dla skarbu, niż monopol tytonio­
wy, natomiast dla gospodarstwa spo 
tecznego monopol tytoniowy ma zna 
czenie niniejsze, gdyż używa prze­
ważnie zagranicznych środków

W  roku 1931/32 /użyto » tytoniów 
krajowych za przeszło 12 miljonów, 
a zagranicznych za 69 miljonów. Na 
eksport naszych wyrobów tytonio­
wych nie możemy liczyć. W  roku 
1931/32 wartość całego eksportu ty­
toniowego wynosiła około 990.000 zl. 
a w następnym roku niecnie 700.000 
zl. Natomiast dość znaczny jest im­
port wyrobów obcych.

V d ' ale Monojoolu Spirytusowe­
go konsunicja trunkowa wynosi!;’, w 
kampanii 1923/33 —  59.810.000 li­
trów, podczas gdy w roki: 1932/33 
zaledwie 25 miljonów litrów, .czyli 
dziesięć lat temu na głowę ludiio- 
ś'-i 1,6 litra, a obc.enic 0,7 litra: 
Iest to dowodem zubożenia, które 
skłania do rozwoju nielegalnej pro­
dukcji samogonie] i do używania 
szkodliwych, namiastek. Wzrost 
sprzedaży denaturatu na tcienie wo­
jewództw wschodnich świadczy o u- 
zywłiniu go na cele konsuwcyjne. 
Rażący jest spadek sprzedaży spi­
rytusu na przerób na wódki gatun­
kowe. Ilość fabryk, wyrabiających 
te wódki, spadła z 1175 w roku 
1924 do 103 w roku 1933!

Jedyne wpływy, które iczcdsU- 
lGnją się pomyślnie, mimo kryzysu 
ekonomicznego, to wpływy z loterji 
państwowej. W  roku bieżącym pre­
liminowano 14.080.000, a wpłynie o- 
koło .16,5 milj., na rek przyszły pre­
liminowano zgórą 20 milj. zł. Co do 
Monopolu Zapałczanego, to porów­
nanie roku 1931 z rokiem 1932 
u skazuje na spadek konsuir.cji za­
pałek o lt/tó proe. Koszty produk­
cji spadły, ceny wyrobów przemy­
słowych uległy’ zniżce, waluty obce 
straciły na wartości, tymczasem ce­
na zapałek wzrosła z 7 na 10 groszy. 
W  uboższych dzielnicach Polski, 
szczególnie na wsi, ograniczenie za­
kupu zapałek dochodzi do niebywa­
łych rozmiarów. Spółka dzic-iżawm 
jest ii pertraktacjach z Minister­
stwem Skarbu co do wypuszczenia 
gatunku zapałek tańszych.

Ciekawe cyfry przytoczył referent, 
có, ,do zapalniczek. 1 tak: w roku 
1930 wpłynęło z ich opodatkowania 
111.152 zł., czyli sprzedano zapal­
niczek ponad 110 tysięcy sztuk, 
wówezas bowiem podatek wynosił 1 
zł. od sztuki W roku 1932 wpłynę­
ło z podatku od zapalniczek, wyno­
szącego obetnie 10 zł. od sztuki, 
1288, zł. 50 gr czyli przedstawiono 
do opodatkowania... 128 sztuk, pod­
czas gdy' liczba, uży wają-oych zapil- 
niezek, sięga 900.000 ludzi. Nale­

gałoby opodatkowanie zapalniczek •i irn współzaw odnictw a węglowa- 
go, to jednakże uważamy, że le-"m niejszye eona punie j o pot” ivc.

TT dyskusji pierwszy przemawiał iałcb>' bardziej w inte-nesie W iel- 
pnezes Klubu Narodowego, prof. Ry- kle-> B l'.vtanji, aby niektór? dzień 
barski, stwierdzając, żc cyfry za rok angielskie pośw ięcały trochę
ostatni są‘-bardzo niepomyślne, D o - w '^ ceI czasu na usta anie taktów 
tyczy to zarówno sprzedaży soli, jak  ̂ I  idawady je  we w łaściw ej per- 
tytonin, spirytusu'! zapałek. Mćpro-^Spekiywie. — ..

Podobne stanowisko zajm ujewadzone niżki cen nie dały spe 
dziewauego wirniku. Zniżki te przepro­
wadzono zresztą nierównomiernie i za- 
późno. Zniżka cen może wtedy dać peł­
ny etekt. jeżeli uruchomia kapitał tkwią 
cy w społeczeństw ie, a schowany. W  
ostatnich zaś dwóch latach społeczeń­
stwo zjadło znaczną część swoich re­
zerw', trudne więc oczekiwać większe­
go wzrostu spożycia.

Prof. Eybarski oblicza, że monojKil 
solny da 6 milionów zl. mniej, niż się 
przewiduje,, monopol spirytusowy — podstawie ustawy 
54 miljony innie.i, a monopol tytoniowy pełnie dowoln ie i 
— 18 mljonów zł. mniej.

Wkońcu porusza sprawę niczrozuinia 
lej polityki, ujawniającej się nawet w 
drobnych posunięciach. Czy np. cofnię­
cie koncesji na lrobną sprzedaż alko­
holu powinno być uzależnione od sta­
nów iska politycznego sprzedawcy? Sta­
ło się to z pewnym klubem towarzy­
skim, któremu powiedziano, że dostanie 
kor.cesię, jeżeli nie będzie wynajmował 
sali na zebrania Stronnictwa Narodo- 
weąo. Takie postępowanie nie jest chy­
ba -zgodne z interesem skarbu.

I o przemówieniach posłów Szyma­
nowskiego i Wagnera z BB, oraz Roz- 
marina z koła żydowskiego, dalsze ob­
rady' odroczono do wieczora.

mnę poważne pismo fachowe 
„Journal o f Com m erce", xtóre za ­
znacza, że zapasy drobnego w ę ­
gla  zupełnie się w yczerpały i o- 
becnie jest jego  brak. Eksporte­
rzy z Hull, otrzym awszy z zagra ­
nicy zam ówienie na 7.600 ton w ę­
gla  drobnego, nie- byli w  stanie 
dostarczyć w ięcej, n iż 4000 ton. 
Pismo czyni zarziłt. że przyznawa 
nie kontyngentów  odbywa się na 

w ęg low ej zu- 
sztucznie bez 

liczen ia  się z rzeczyw istością  i 
podkreśla, że n iewykonywanie zo­
bow iązań pociąga za sobą utratę 
rynków, dając przytem  w yraz o- 
bawom o przy-szłość rynku skan­
dynawskiego.

H A W A N A  18.1. Cale miasto jest 
bez elektryczności, gazu i wody wo­
bec strajku pracowników użyteczno­

śc i publiczne,'

*
PAR YŻ  19.1 (P A T ).  Z Lizbony

donoszą:
A\ nocy z 17 lia 18 b. m. komu­

niści rzucili kilka bomb na elek­
trownię. Miasto zoslało pogrążone w 
ciemnościach. Nad ranem uszk’>dze- 
mc zostało, naprawione i w ciągu 
dnia panował względny spokój, za- 
t owno w stolicy, jak i na pron incji.

Sjwawcy rozruchów ukryli się w 
bliskim lesic- który otoczono woj­
skiem. Rząd obradował przez, całą 
noc. Urzędowy dziennik podkreśla 
szybkość i encrgję władz w stłumie­
niu zbrodniczych zamachów agita­
torów komunistycznych.

i:

LOS’DVN 19.1 (P A T ).  W mieście 
Muzaffarpur, ośrodku trzęsienia zie­
mi, któro zostało najbardziej do­
tknięte katastrofą, władze miejskie 
jioohowały 110 ofiar. Tyleż zwłok 
zostało spalonych lub pochowanych 
przoz rrajbńżizc rodziny, mimo to 
jednak do tej pory wiele zwłok uo- 
zostajc mcpogrzcbanych.

Dziś na giełdzie
zbożowej

Na dzisiejszeni zebraniu giełdy 
zbożowo - towarowej w Warszawie 
ogólny obrót wynosi 3.356 ton, *  
tem żyta 2.490 ton. Notowano za 100 
kg. parytet wagon Warszawa w han­
dlu hurtowym, ładunkach wagono­
wych: żyto jednolite 14.25 —  14.75, 
pszenica jednolita 2t).5 - - 21, pszeni­
ca zbierana 20 -  20.50 owies jedno­
lity 12,25— 12,75, owies zbierany 
11,50 —  12, jęczmień kaszany
13.25 —  13.50, jęczmień browarny 
15 —  15.50. groch polny z wor­
kiem 21 —  23. groch „Victoria‘ 
z workiem 25— 30, rzepak 14,25—
14.75. rzepak zimowy 42—44, rzepak 
słonecznikowy 18—18.50, rzepik zi­
mowy 42— 45, rzepik letni 44— 47, 
siemię lniane bazis 90 proc. z wor­
kiem 38— 39, mak niebieski z wor­
kiem 50— 55, mąka żytnia 1 gal. 55 
proe. 24— 25, mąka żytnia pytli.1 l 
gat. 65 proe. 23—24, mąka pszenna 
gat. 1-szy „luksusowa" 35— 40, mą­
ka pszenna gat. I-szy 65 proe. 30— 
35, mąka nszenna gat, I l-g i po 
„luksusowej" 25— 30, mąka pszenna 
gat. 111-ci „poślednia" 17—23, mąka 
żytnia pytlowa gat. I-szy 65-55 proe. 
24— 26, mąka żytnia sitkowa i razo­
wa 18—20, otręby pszenne szale z 
przemiału standa-towego 11.50 —  12 
otręby pszenne średnie 10.50 —  II. 
otręby żytnie szale z przemia­
łu standartowego 8—8.50, otręby 
żymic 8.50— 9, kuchy lniane 117.50— 
18.  ̂ kuchy rzepakowe 17.25 —
7.75, kuchy słonecznikowe 18.Z5 —

18.75, koniczyna biała surowa 70 — 
90, koniczyna biała bez 'kanianki 90
— 110, śruta sojowa 45 proc. z wor­
kiem 22— 22.50, ziemniak, jadalne 4— 
4.25. ziemniaki fabryczne 3.75 — 4, 
wyka 13.50 —  14.50, peluszka !3.5C
—  14.

Usposobienie spokojne.
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Po Katastrofie „Emoraude
Technika budowy sam p’otów  

jiie stoi na vy ^sokości asadania
(K orespo ndencja  w ła s n a  *A B C “)

hi

Paryż, 17 stycznia.

M in lsterjum  Lotn ictw a og łos i­
ło  w  sprawie strasznej katastro­
f y  z samolotem „E m eraude" ko­
munikat te j treśc i:

K o m u n ikat m in is tra  Cota
„M in ister' Lo tn ictw a, głęboko 

wzruszony i zasmucony katastro­
fą , która oki-yła żałobą całe lot­
n ictw o francuskie, udat się na­
tychm iast do Carbigny w  towarzy 
stw ie podsekretarza stanu. Tam  
uddał hołd śm iertelnym  szcząt­
kom o fia r, k ieru jąc jednocześnie 
do ich rodzin  w yrazy  gorącego 
współczucia.

K om is ja  śledcza, zwołana na­
tychm iast, rozpoczęła ju ż swe pra 
ce. Je j p ierw sze stw ierdzen ia u- 
czyn ione zosta ły  przez m inistra i 
podsekretarza stanu w  tow arzy­
stw ie  generalnego dyrektora tech 
n icznego, oraz .nżyn iera zarządu 
lo tn ictw a  cyw ilnego i przedstaw i­
c ie li tow arzystw a „A ir -F ra n ce “ .

Z  tych badań zdaje się wynikać, 
że katastro fę  spowodowała gw a ł­
towna burza. Uszkodzony „Em e- 
raude“  chcia ł opaść na ziem ię. W  
ostatnich chw ilach stracił część 
środków kontroli. A g o iija  pasaże­
rów  w inna była być bardzo krót­
ka. P o tw ie rd za ją  to zresztą św iad 
kow ie katastro fy .

Ustalono też, że p ilo t zachował 
ca łą  zimną krew  i w a lczy ł śmiało 
aż do ostatn iego tchu, celem  u- 
frzym an ia  samolotu w  rów now a­
dze. Skonał w ięc, pełn iąc sw ój o- 
bowiązek.

M in is te r  po lecił stw orzyć sp*- ! . V " * "  T 9 Ł°  f
... Próbami demonsiracyj komunisty,

żarn, że najlepszym  hołdem dl a | zostały do nowych irum ien dębo-
nich byłoby prowadzenie dalej 
tej pracy, za którą strac ili życie.

P ogrzeb ofiar
Ułożen ie do trumien "zcząhków 

ciał o lia r  ukończone zostało w ie­
czorem we wtorek, gdy ju ż  noc 
zapadła. P rzyby ł specja lny samo 
chód ciężarowy, na który w łożo 
no skromne trumny z b ia łego drze 
wa, sklecone pośpiesznie w  Cor- 
t-igny, poczem odw ieziono je  do 
kaplicy, gdzie odbyło się nabożeń 
stwo żałobne.

i Okoliczn i m ieszkańcy przyby­
w a ją  w c iąż na m »ejsce katastro­
fy, gaz ie  dotąd leżą resztki spa­
lonego olbrzym a. W szyscy oni 
pełn i są bólu i smutku spowodu 
nieszczęścia, które spotkało fran ­
cuskie lotn ictwo. W szystk ie ko­
biety, które posiadały w  gospodar­
stw ie jak ieko lw iek  kw ia ty  czy 
rośliny w  doniczkach, przyn iosły 
je  do kapliczki, w  które j leżą 
trumny. Część ludności spędziła 
noc na m odlitw ie.

W  śro-dę trum ny włożone

wych, przyczem  odw iezione 
zostaną do Paryża, gdzie odbę­
dzie się uroczysty pogrzeb.

W ątp liw o śc i tech n inów
W  kołach technicznych na te 

mat ka tastro fy  „E m eraude" krą­
żą różne pogłoski i domysły, jed  
no w  każdym razie  zda je  się nic 
u legać w ątp liw ości, to m ianow i­
cie, że technika budowy samolo- 
Łów, nawet tych najw span ia l­
szych, nie je s t jeszcze na wysoko­
ści zadania. N ie  u lega Dowiem 
wątpliwości, że jeszcze na długo 
przecl upadkiem skrzydło „Em e- 
raude“  zostało uszkodzone i skut­
kiem tego aparat w żaden sposób 
nie rnógłby ju ż  dalej odbywać lo­
tu.

D latego też  cyw ilne lotn ictw o 
francusk is, choćby ze względu 
na popłoch, jak i powstał wśród 
publicznóści. korzysta jącej z ko­
m unikacji lo tn iczej, postaw iło so­
bie, jako pierwsze zadanie, ure­
gu lowanie sprawy trw ałości ma­
teriału , z którego buaowane ną 
samoloty.

Wielką wrzawę wywołała 
m owa posła Henriota w  parlam encie

1: popieraniu Stawiskiego przez ministrów

Likwidacja iacze ek komunistycznych
Rew izje nocne w  W arszaw ie

W  ciągu ostatniej nocy stołeczne 
władze bezpieczeństwa przeprowadzi­
ły likwidację technicznych jaczejcs 
konnuiistyoziiych na terenie W ar­
szawy. W iąże się to z ostatmemi

cz­
uj. ch, jak i silną agitacją wywroto­
wą wśród młodzieży akademickiej. 
Około 200 funKcjonarjuszy policyj­
nych mundurowych i służby śledczej, 
pod osobistem kierownictwem radcy 
Kaliny z Wydziału Bezpieczeństwa 
\omisarjatu Rządu, przeprowadzono 

j od godz. 12 do G w nocy masowe re­
wizjo i  aresztowania, zarówno w 
śródmieściu Warszawy, jak i na 
przedmieściach, -n. in. na Woli. Za- 

j trzymano 30 osód, u których znale­
ziono kompromitujące materjulyM

cja lną  stację m eteorologiczną w  
okolicy M orvan, celem zapewnie­
n ia  lepszej ochrony dla żeglugi 
powietrzin-ej. Jednocześnie zaś dal 
sae w yn ik i ś ledztw a dadzą moż­
ność pow zięcia  innych środków, 
łctórych zarządzen ie podane bę­
dzie późn iej do w iadom ości".

D yrektor genera lny „A ir-F ran - 
ce“ , k tóry  był na m iejscu kata­
s tro fy , złożył w  Paryżu  następu­
ją ce  o św ią d cze r ie :

—  Co do samej katastrofy, mu­
szę zachować jakna jścis le jsze 
m ilczen ie aż do ukończenia prac 
kom isji ś ledczej. Co w ięcej, nale­
ży  w  oczekiwaniu na te wynik i 
wykazać jaknajw iększą ostroż­
ność co do wniusków. Osobiście 
tracę w  tym  wypadku ludzi, z 
którym i Dylem w  najściślejszych  
węzłach p rzyjaźn i, i znakom i­
tych współpracowników . Uwa-

W y staw a polarna
u Braci ja&łkowskich

Zbiory pieruszej polskiej ekspedy­
cji polarnej na wyspę Niedźwiedzią 
wystawiono u Braci Jablkowskich na 
I-em piętrze. Całość wystawy przed­
stawia się interesująco —  piękne o- 
kazy skór niedźwiedzi i fok, upolo­
wanych przez członków ekspedycji, 
nozaiem oryginalne buty, rękawice 
i kaptury futrzane, imponujący wiel- jaeego do mieszkania syna Wiiiginr-
kością Kieł mors- i wiele innych cie- t;;, J8-Iotniego Konrad*. Młodzie-
kawycn eksponatów. Kolekcję uzti- . .. T ,
pełnia bogaty zbiór fotografii inż. nlcc ^uwazył, iz z tłomoku wyst>
Centkiewicza. (N .). je rąbek sukni jago matki. M ingicrl

świadeząco o przynależności do ja- 
czejck K . K . P.

Około godz. 2 w nocy funkcjo- 
narjuszc policyjni przybyli do do­
mu akademickiego przy ul Uniwer­
syteckiej J, g (b ie w kilkunastu po 
ko.jaeh studenckich, podejrzanych o 
działalność komunistyczną, przepro­
wadzono rewizjo. Rewizje trwały do 
godz. 5 rano, przyczem zrewidowa­
no około 18 pokojów. Zatrzymanych 
zostało 9-ciu studentów Uniwersyte­
tu i Politechniki. Akcja władz jest 
jeszc-zc w toku, tak że nazwiska 
wszystkich aresztowanych trzymane 
są w tajemnicy. Dziś od rana roz 
poczęło się przesłuchiwanie zatrzy­
manych pod przewodnictwem proku­
ratora do spraw politycznych Zcliń- 
skiego, prowadzącego dochodzenie.

PA R YŻ  18.1. Dzisiejsze obrady w 
Izbie miały przebieg niezwykle burz- 
li wy. Powodem była interpelacja po­
sła llenriota, który, pragnąc uza­
sadnić wniosek co do konieczności 
ochrony oszczędności przed speku­
lantami i oszustami, jeszcze raz po­
ruszył obszernie sprawę Stawiskiego.

Spraw? nie posuw a się
Mówca zaznaczył na wstępie, że 

wprawdzie rząd w rozprawie nad tą 
aferą w parlamencie uzyskał zaufa­
nie, jednakowoż mimo to sprawa nic 
naprzód się nie posunęła. N ie sły­
chać o nowych . aresztowaniach, : 
winni często unikają kary tylko 
dzięki temu, żc posiadają' bardzo 
możną protekcje Mimochodem za­
pytuje tutaj mówca, dlaczego dotąd 
poseł Bonnaure pozostaje na wol 
ności.

Zwracając się pod adresem rządu, 
Henriot stawia zapytanie, ile ostat­
nio wypłacono redaktorowi dzielni­
ka „Volontć“ , Dubarry, na co jeden 
z posłów z miejsca odpowiada, że 
ostatnia wyplata wynosiła 70.000 
franków. Okazuje się z tego, że sub­
wencje dla „Yolonte" rząd zn ifc j-  
szył z chwilą, gdy dziennik ten za­
czął subwencjonować Stawiski. Po­
średnikiem między oszustem a Du- 
barry był Guiboub-Ribaud, który, 
mimo zaprzeczenia urzędowe, wyko­
nywał specjalną misję, zleconą mu 
przez gabinet Ministra Skarbu.

Następnie Henriot atakuje stosun­
ki, które pozwoliły Stawiskiemu na 
korzystanie z poparcia parlamenta­
rzystów i  zapytuje, dlaczego dotąd 
chodzą na wolności tacy ludzie, jak 
Voix, Cohclen,'P igaglio i Niemen. 
Wiadomo, że „Credit Lyonnais" wy­
płacił Stawiskiemu około 300 * zę­
bów, przez niego podpisanych. Gdzie 
są te czeki?

Henriot wraca do roku 1920, 
przypominając, że wtedy aresztowa­
no dużą bandę włamywaczyów W  
ich liczbie była też Arlota Simon, 
która później została panią Stawi­
ską. Przewieziono ją  do K lin ik i, 

przyczem policja zabroniła Simon 
przyjmowania jak ich k o lw iek  wizyt, 
mirno to jednak uzyskała ona wi­
dzenie dwu panów, którzy teraz za 
siadają w  rządzie.

Kolef
Ł uck— W ojn ica

Państw ow y Fundusz P racy  w y­
asygnuje poważniejsza kw oty na 
inw estycje  na kresach wschod­
nich. W iosną r. b. rozpaczn ie się 
budowa nowej lin ji ko le jow ej, łą ­
czącej Łuck z W o jn icą  na prze­
strzen i 48 k ilom etrów . L in ja  ta 
będzie m iała duże znaczenie go­
spodarcze dla W ołyn ia . Równocze 
śnie prowadzona będzie budowa 
szosy pom iędzy W łodzim ierzem  
W ołyńskim  a Łuckiem. Roboty za­
cząć się m ają w  końcu lutego.

Okradzenie
2 w a g o n ó w  to w aro w ych

Nocy wczorajszej, pomiędzy sta­
cjami Leonów i Szczęśłiwice, niezna­
ni ziodzieje kolejowi napadli na po­
ciąg towarowy Nr. 9366 i rozbili 
drzwi w 2 wagonach, zabierając to­
wary: tkaniny bawełniane, konserwy, 
owoce suszone i inne —  wartości 
kilku tysięcy złotych.

Pociąg szedł z Łodzi do Warsza­
wy —  Policja I komis, kolejowego 
prowadzi dochodzenie.

^uchwala kradzfki
Dzielny mlodzienict ujął złodzieja z łupem

Przy ul. Pańskiej 98, do mieszka­
nia piekarza Konrada Wingiertn, w 
czasie gdy W. po nocnej pracy spał 
twardym snom, dostał się. złodziej, 
posiłkując się wytrychem. Zuchwały 
opryszek skraał z szafy, stojącej 
przy łóżku wszystkie ubrania dam­
skie i męskie, wraz z wieszakami, 
poczem wyłamał zamek w szufladzie 
bieliźriiarki, leez na dany znak przez 
drugiego złodziej, t. zw. „świecę" —  
wyszedł z mieszkania wraz z łupem 
wartości 1U00 zł.

W  bramie wspomnianego domu 
złodzieje natknęli się na powraca-

wraz z kolegą swymi, Wacławem Mą 
drzejewskim, udał się w ślad za zło­
dziejami.

Na rogu ul. Pańskiej i U roili ej 
młodzieńcy krzyknęli: „Stać!"', wte­
dy złodzieje rzucili się do ucieczki, 
porzucając łup. Mądrzejewski pozo­
stał przy rzeczach, młody W bigiert 
zaś pogonił za złodziejem, któiy po­
rzucił tłomok. Na pb Kazimierza 
Wielkiego dzielny młodzieniec, ujął 
złodzieja. Po  chwili nadbiegł poli­
cjant i wtedy ujętego odprowadzono 
do 6-go komis. Tak okazało się, że 
jest to 30-lctni Moszck Lerch (Gę­
sia 63), znany złodziej mieszkanio­
wy, notowany o i karany już kilka­
krotnie.

Śmiertelne zatrucie wieprzowiny
M ięso na p ry w a tn y  u żytek

nie podlega kontroli w eteryn ary jne j

M in is tro w ie  op iekunam i 
w ła m y w a c z k i

Słychać głosy: —  Prosimy na­
zwiska. Ilenriot odpowiada, że nic 
twierdz,, aby obaj ci panowie chcie­
li zobaczyć pannę Simon jaku adwo­
kaci, bo w takich wypadkach nigdy 
niewiadomo, czy ktoś występuje w 
roli adwokata, ozy polityka. A  gdv 
znowu słychać wołania: „Jsałwfefcji", 
Ilenriot oświadcza: —  Komisarz
Pachot odpowie panom napewno, żc 
do widzouia się z Arlottą Simon 
byli upoważnieni panowie dc Mon- 
zie oraz Bonćour, a podżegaczem 
całej bandy był właśnie Stawiski.

W  chwilę później wywiązuje się 
gorąca polemika między mówcą a 
portem Hesse, któremu Henriot po­
wiedział, żc ten mterwenjował w 
sprawie odroczenia procesu włamy­
waczy Polemika jest bardzo głośna, 
słychać tylko: —  Domagamy się Ko­
misji Śledczej. —  Następnie Hoariot 
odczytuje list pewnego Komisarza 
>o!i.eji, który luz przed trzema mie­

siącami sygnalizował swoini wła­
dzom istnienie fałszywych bouów 
bajońskich, na co odpowiedziano mu, 
że afera jest już znana, tylko je ­
szcze nie dojrzała. Powierzono spra­
wę inspektorowi Hennettc‘owi, któ­
ry wcale nie był osobą odpowicdn.ą, 
jego bowiem widywano w Biarritz 
w towarzystwie Stawiskiego.

Następnie Henriot odczytał doku­
ment, z którego wynika, że dyrek­
tor spraw kryminalnych w  Mimste- 
ęjłfrn Skarbu oświadczą ł 20 czerw­
ca 1933 r., że minister nie widzi 
przeszkód, aby ztożemo do archiwum 
sprawę, w którą zamieszany był Sta­
wiski.

P rem jer broni się
Mowę llenriota prawica i  cen­

trum przyjęły z w id  ki cmi owacja­
mi. Bezpośrednio po mm przema-

| wiał premjer, zaznaczając, że spra- 
 jost w rękach sę-wa Stawiskiego

Ciekawa sprawa znalazła się dzi­
siaj na wokandzie Sądu Okręgowe­
go, przed którym, jako oskarżeni, 
stanęli Andrzej Golba, wieśniak z o- 
kolic Warszawy, i Jan Szubert, wła­
ściciel małego sklepiku na przedmie­
ściu.

Przed świętami Wiclkiejnoey Gol­
ba zaszlachtował wieprza i sprzedał 
go Szubertowi. Szlacht owanie odby­
ło się, boz uprzedniego badania sa­
nitarnego, sposobem wyłącznie go ­
spoda rskim. Sklepikarz Szubert na­
był wieprza dla siebie. W” czasie 
świąt zorganizował wielkie przyjęcie, 
na które zapros.ł szereg osób, a mię­
dzy innymi i korepetytora swoich 
dzieci, niejakiego Bernarda Pawłow­
skiego.

Przyjęcie było obfite i wszystkim 
gościom specjalnie smakowała świet­
nie przyrządzona wieprzowina, a 
najwięcej korepetytorowi Szubertów
przuąmdłn. do smaku potrawka z 
móżdżku. Zapewne wszyscy goście i 
domownicy zachowaliby miłe wspom­
nienie przyjęcia świątecznego, gdy­
by me nagłe pocborowauie się

wszystkich uczestników bjędady. 
Nadontiur złego, korepcfyor Pawłow­
ski' zmarł, na skutek' otrucia stry- 
chiną.

Przeprowadzono w tej sprawie ści­
słe dochodzenie i okazało się, iż za- 
sziachtowany wieprz zarażony był 
strychiną. Obu sprawców mimowol­
nej śmierci korepetytora pociągnięto 
do odpowiedzialności kan ie j: Golbę 
za nieprzestrzeganie przepisów, obo­
wiązujących przy rznięciu zwierząt, 
Szuberta zaś za lekkomyślno naby­
cie towaru z wiedzą, iż pcafcńsffe 
zostały odpowiednie przepisy sani­
tarne, Prokurator domagał się suro­
wego ukarania obu oskarżonych, 
przedstawiając smutne skutki nie­
dbalstwa i lekkomyślności.

Innego zdania był sąd, który obu 
oskarżonych uuiewinnił, uznając, iż j 
Szubert kupił wieprza na własne po-1 
trzeby i obaj oskarżeni już ponieśli 
zasłużoną karę moralną, Golba zaś 
również miał prawo zaszlaehtować 
wieprza, liieprzeznaczoncgo do 
sprzedaży publicznej.

William l.ocke 82)

Chwalcy bałwanów
Przekład L. Ciechanowieckiej.

P rzyby li na m iejsce na parę minut przed nadej­
ściem pociągu Pani DtJamare nie zd ziw iła  się, w idząc 
M innę w  tow arzystw ie obcego m ężczyzn }. Skoro ’’ ed- 
nak usłyszała jego  nazwisko —  poaniosła brw i i spoj­
rza ła  na Minnę ze zdumieniem. W  czarnych oczach 
M inny m igota ły  fig la rn e  św iatełka. ,

—  A  co się stało z panem Boissy? —  zapyta ła  pu­
pilkę w powrotnej drodze.

—  Pan M ernam  poradził nui, żeby sobie poszedł ba­
w ić  się gdzie indzie j —  odrzekła M inna jow ja ln ie .

R O Z D Z IA Ł  X X II .

P rzec ię tny  zm ysłowy mężczyzna, w  dodatku bezro­
botny i bezczvnna a lekkomyślna kobieta nie mogą 
spotykać, się codziennie, aby to w końcu nie doprowa­
dziło m iędzy nim i do zbliżenia. Zm ysły m ają swoją w y ­
mowę —  św iat jest pobłażliwy, a djabeł b łogosław i tym, 
co u lega ją  pokusie. Spoczątku Gerard odczuwał n iew y­
raźny pociąg do córki lichw iarza, sczasem przerodziło  
się to w  żywsze uczucie. Podczas pobytu w M onte Car- 
lo nie utrzym ywał z nikim stosunków. M inna w prow a­
dziła  go do sw ojego kółka, a le Gerard odnosił się do 
znajom ych^M inny z typową, angielską pogardą R aziły  
go strojne, m iędzynarodowe wam pirzyce i przesadnie 
ugrzeczn ien i dżentelmeni, w łóczący się po modnych p la­
żach. T rak tow ał ich UDrzeimic. o ile  ich snotkał w  to­

w arzystw ie M inny, ale unikał ow ej kom panji starann e, 
gdy był sam.

M inna urządzała w  Casa Benedetta w  każdy w to­
rek w iększe p rzy jęc ie . Pan i Delam are usiłowała wpro­
w adzić ją  do lepszego tow arzystw a, ale niebawem lek­
komyślna Minna, ig ra ją c  z każdym błędnym  ognikiem , 
została wykluczona z grona high life ‘u. Obrzuciła w ięc 
godne damy stekiem im pertynencyj, panów zaś prze­
zwała św iętoszkam i i hipokrytam i, w yraża jąc przytem  
powątpiew anie co od ich uczciwości i co do prowadze­
nia się ich żon. N ieszczęsna pani Delam are wzruszyła 
ram ionam i i zrezygnow ała z ro li łącznika m iędzy M in- 
ną a arystokracją. Po  pewnym  czasie na placu zostali 
tylko niebiescy ptakowie, od których roi się Monte Car- 
lo. N ik t nie w ie  skąd się w zię li i jak ie  m ają zam iary. Sa 
to zazw yczaj św ietn ie ułożeni panowie i doskonale za­
konserwowane kobiety.

P rzy jęc ia , wydawane przez M innę, były  odpow ied­
nio wystawne i huczne. Jeanakże chociaż m iał; cha­
rakter klasycznych rautów, z muzyką, szampanem i w y­
tworną rozm ową —  filis terska  dusza G erarda M er- 
riama nie czuła się dobrze w te j a lm oferze. Gerard czuł 
się tam m n iejw ięcej tak, jak  gość zaproszony na św iet­
nie zorgan izow any bankiet w  prywatnym  domu w ar ju ­
tów. Rzadko m ieszał się do rozmowy, najchętn iej trzy ­
mał się na uboczu, z rękann w  kieszeniach i wystawał 
w drzw iach loggi, obserwując z ukosa hałaśliw ą rzeszę. 
Czasami m ruczał pod nosem jak ieś anglo - saksońskie 
zaklęcia, odnowi idnio k lasyfiku jąc kobiety i mężczyzn, 
biorących udział w wytwornym  raucie.

N iem ora lny A n g lik  nie znosi ludzi, k tórzy Się otw ar­
cie kompromitują.

Pew nego popołudnia, we w torek, iv jak ieś trzy  ty ­

godnie po spotkaniu się z  M inną, stał Gerard M crriam  
na tarasie w ill i  i przyglądał się z kamiennym spoko­
jem  scenom rozgryw ającym  się w  salonach w ill i  B en e­
detta. W  kącie przy stole, na którym  w irow a ła  ruleta, 
tłoczyło się grono mężczyzn i kobiet. N a  niskich tap­
czanach i w’ głębokich fote lach  ku liły  się len iw e sy lw e­
ty rozbaw ionych kobiet. M inna była w ieczn ie osaczona 
przez starszych panów. Łysy  grubas w  nieposzlakowa­
nie skrojonym garn iturze, opow iadał jakąś uc:eszną h i­
storyjkę. M usiała to być p ieprzna anegdota, gdyż M in­
na udawała zażenowaną i zasłan iała tw arz wachlarzem  
z piór.

W  pewnej chw iii od stołu z ru letą  podniosła się opa­
sła dama w  niebieskiej sukni i naszyjniku z rubinów 
i podpłynęła do M inny.

—- Przedstaw-ze m i swego oswojonego niedźw iedzia, 
kochanie —  zapiała dama ostrym  fa lsetem  —  biedak, 
nikt nie chce z nim tańczyć. W ygląda , jakby uczestni­
czył we w łasnym  poerzebie.

M ina roześm iała się i spo jrza ła  na Gerarda. Oczy ich 
spotkały się. Zagryzła  usta. Cóż to  /.a głupiec z tego 
Gerarda, —  pom yślała. —  Powolnym  krokiem zb liżyła  
się do n iego i rzek ła :

—  Pan i Rab orska poprostu um iera z żądzy pozna­
nia cię.

—  A  niech umrze —  odparł Gerard.
—  Pew n ie  to niezadługo uczyni. Zrob je j  przed 

śm iercią przyjem ność.
—  N ie  po tra fię  uwodzić takiej wyszm inkowanej 

maszkary. N ie  umiem pleść id iotycznych  komplemen­
tów.

—  A  mnie potra fisz m ów ić głupiutkie, rozkoszne 
słówka 7...

(C . d. n.)_.

Iz ego śledczego. Zwracając się do 
posła llenriota, premjer oświadczył:

—  M yli się pan, sądząc, że sjira- 
] wa Stawiskiego może być bronią, 

zwrócona przeciwko a^ąoowLi -więk­
szości. O sprawie tej wypowiedział 
się już cały parlament. Chodzi w 
niej nie o rząd, lecz o godność par­
lamentu.

Gdy posiedzenie Izby zostało za-’ 
kończone, imała miejsce gwałtowni 
scena między Ministrem Oświaty, do 
Mon z A, i posłem Hcnriotcra. Mimo 
choroby, minister przybył flo Izby, 
celem zaprotestowania przeciwko o- 
świadczeniom Henriota. Utarczka 
słowna trwała dziesięć minut, po­
czem posłowie i dziennikarze rozdzie­
lili przeciwników. Obie. strony zain­
teresowano wybrały po dwu posłów, 
którzy mają stwierdzić, ozy w związ­
ku z oświadczeniami llenriota o do 
osoby ministra do Monzie należy 
przeprowadzić dalsze śledztwo.

A re s z to w a n ie  Voix
P A R Y Ż  19.1 (P A T ).  W  związku 

z aferą Stawiskiego przesłuchano 
wczoraj wieczorem dyrektora dzien­
nika „Au,jourd‘hui“  i tygodnika 
„Aux Eooutcs • Pawła Lewy? Doko­
nano również rewizji w mieszkań.u 
dep Boimaure‘a. Wreszcie po prze­
słuchaniu aresztowano towirzysza 
Stawiskiego w 0hamonix, Henryka 
Voix.

Dziś na giełdzie
Waluty: Dolar 5.535; frank i a.ica 

' sk-i 34.85; frank szwajcarsk' 171.75; 
tunt sz.erling 27.80; marka niemiec­
ka 210.25; szyling austrjacki 99.25; 
korona czeska 25.50.

Monety; Dolar zloty 8.975; rubel 
' złoty 4.Ó35.

Dewizy: Berlin 210.90; Bclgja
123.90; Holandia 357.75; Londyn 

127.85 —  27.84; Nowy Jrrk 5.54; Nc- 
j wy Jork (kabel) 5.57; Paryż 34.9'; 

’ raga 26.40; Sztokholm 143.65; 
Szwajcarja 172.07; Wlocny 46.65.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 40,90; 4 proc. Poż Dola­
rowa 51.50; 4 proc. Poi. Inwesty­
cyjna 106; 4 proc. Poż. Inwest. ser- 
Jowa 111; 5 proc Poż. Konwersyjna 
54.50 ; 6 proc. Poż. Dolarowa 60.25/ 
8 proc. Poż. Di'lunowska 71.75: 7 
proc. Poż. Stabilizacyina 57,25 , 7 
proc. Poż. Dolarowa Warszawy 
52.25; 7 proc. Poż. Śląska-52.50 ; 4.5 
proc. Listy 2ast. Ziemskie 49; 7 pi_- 
Listy Zast. Ziem. Dolar. 40.50; 4.5 
proc. L. Z. T  K. m. Warszawy 57;
5 proc. L. Z. T. ic. m. War-zawy 
62.50; 8 proc. 'osty Zast. u. War­
szawy 52.25; 6 proc. Obligacje ni. 
Warszawy em. VIII i IX 49,50,

Ascje: Bank Polski s5; Lilpop 
19.50; Starachowice 102c ; Warsz. 
Tow. Akc. Pabr. Cukru 18; Ostro­
wiec 20.50- Modrzciów 3; Haber- 
busch 39.50
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Potracenia podatkuwe i socjalne
z uposażeń pracowników unrj/sSowych

Odpornir 'lajae na apel liczny cli 
Czytelników, którzy po ogłoszeniu w 
przedwozorajszera „A  B C" tabeli 
świadczeń ubezpieczeniowych wedle 
nowej ustawy, zwracali się do re­
dakcji z  zapytaniem, jak przedsta­
wia się obecnie całokształt rozmai­
tych opłat, obciążających płace pra­
cownicze —  podajemy obecnie prze­
gląd tych obciążeń. Przedstawiają 
one rzeczywiście prawdziwy labirynt, 
w którym coraz trudniej się orjen- 
tować.

W  tabeli, którą dziś ogłaszamy, 
zamieszczamy wykaz uposażeń do

19.1.1934

O d s ie c z W ie d n ia
Wczioraj przybył do W iedn ia , 

2 ram ienia p. M ussolin i‘ego, pod­
sekretarz stanu w łosk iego m ini­
sterstwa spraw  zagran icznych  p 
Suvich, k tóry był w praw dzie  w  
grudniu r. ub. w  Berlin ie, ale o- 
beenie, przed wyjazdem  nad Du­
naj, odbył w  Rzym ie narady z 
ambasadorem  francuskim  p. de 
Chambrun i z ambasadorem bry- 
tyjsk in i s ir E rie  DrummomTem.

Co zasta je w  A u s tr ji pod rzą­
dem kanclerza D o llfu ss ‘a?

iStronmictwo ' nacjonalno-socja- 
listyczne, mimo urzędowego za­
kazu, działa w  rzeczyw istości 
nadal, m niej ha łaśliw ie  i m niej 
zamachowo n iż poprzednio, ale 
bez wytchnien ia. Zdarza ją  mu 
saę nawet n ieoczekiwane gratki. 
Jeden z  w ybitnych  przewódców 
H eim w ehry ks. St.arhemberg‘a, 
dowódca je j  oddziałów  dolno-au- 
strjack ich , hr. A lb erti, wszedł w 
styczność z nacjonalno-socja li- 
stycznym i, co im dodaje ducha, 
a drugiej stronie kłopotu.

D la wzm ocnienia swej d zia ła l­
ności oLronnej na rzecz samo­
dzie lnej A u str ji, p rzeciw  zabor­
czym dążeniom  do Anschlussu. 
m ianował kancle iz  D ollfuss maj. 
F ey ‘a k ierownikiem  służby bez­
pieczeństwa.

O tóż zarówno maj. Fey, jak  
ks. Starhem berg na czele swych 
Heim wehren, jak  w reszcie sam 
kanclerz D ollfuss na czele całe­
go Frontu P a trjo tyczn ego , prze­
c iw staw ia ją  h itleryzm ow i n ie­
mieckiemu, napierającem u z B er­
lina i szczególn ie z Monachium, 
pewnego rodzaju  faszyzm  au- 
strjack i, chętnie w zoru jący się 
na Rzym ie.

Co oznaczają odw iedziny p. 
Suvich ‘a w  tym stanie rzeczy?

P . M ussolin i patrzy na hitle- 
iwzm życz liw ie , ale w o li zdaleka, 
a nie chce 7. nim bezpośrednio 
gran iczyć  w  Tyro lu . To je s t ja s ­
ne w  stanie trzeźwym . W łochy 
są przeciwnikam i Ansch luss ‘u 
tak niezawodnym i, z troski o 
w łasne dobro, jak  Czechosłowa­
cja.

P . Suvich, w  Berl.nńe, m iesiąc 
temu, n iew ątp liw ie  na juprzej­
m iej w yłożył, że trzeba, aby tam 
sobie w yb ito  z głów  zabór A u ­
strji, a teraz je s t w  W iedniu , 
aby okazać, że dla W łoch  odręb­
ność państwa nad Dunajem  jest 
oonditio sine qua non stanu rze­
czy W Europie Środkowej.

Praw da  ta głoszona jes t dziś, 
oczyw iście w  Porozum ieniu z 
Rzymem, zarówno w  Paryżu , jak 
w Londyn ie, dobitnie i w  w y­
raźnym  związku Z tą nodróżą.

Dnia 16-go b. m., w Przed­
dzień  w yjazdu  p. Suvich ‘a do 
W iednia, ośw iadczył P- PaUl- 
Boncour w  Senacie francuskim :

—  W łochy są zgodne z F ftn -  
oją w  uznaniu konieczności u" 
trzym ania n iepodległości A u ­
strji.

T ego ż  dnia 16-go b. m., lon­
dyński The Tim es, nie bez stycz­
ności z  F o re ign  O ffice , przed­
staw ią stan rzeczy  w W iedniu  z 
wyraźną p rzy jaźn ią  dla polityk i 
kanclerza D o lffu ss ‘a.

W alka z h itleryzm em  w A u ­
s tr ji je s t bardzo ciężka. Sprzyja 
mu żyw io łow o przesilen ie gospo­
darcze S twarza ono gorycz wo- 

tego, co jest, a skłonność do 
Czegoś innego.

O dw iedziny wysłannika Rzy- 
n ię m ają być pożegnaniem  

li. lecz pokrzepieniem  je j
walce. W  rzeczy  samej broni 

ona, na bardzo wysuniętej pla- 
o<x :e , d zis ie jszego stanu rzeczy 

uropie. Naruszen ie go byłoby
też z a b u r z e ń . p o k o j u ,  w  pel-
bem znaczeniu tego  określenia, 

o n:e ob iłoby  s,ję to bez wojny.

Stanisław Stroński.

600 zł. włącznie —  resztę oglosinr 
w numerze jutrzejszym. Musimy o- 
ezywiście ograniczyć się do przeglą­
du plac tylko w odstępach 10-złoto- 
wych, gdy zastosowanie odstępów 
jednozlotowj eh wymagałoby całej 
broszur,. Przypomnimy wLć 'tylko 
ogólnie zasady potrąceń:

Podatek dochodowy obowiązuje 
przy uposażeniach, przewyższają­
cych 2500 zł. rocznie, czyli wyno­
szących conajmnicj 208,34 zł, mie­
sięcznie i postępuje stawkami pro- 
gresyjnemi: do 2600 zł. rocznie — 
1,5 proe. płacy, do 2700 —  1,6, do

2800 —  1,7, do 2900 —  1,8, do 3000 
1.0, do 3200 —  2,1 do 3400 -  2,2,.; 
do 3000 —  2,3. do 3800 —  2,4, do 
4000 _  2,5, do 4200 —  2,0, do
4400 —  2,7, do 4800 —  2,8. do
5200 —  2.9, do r>6CHi —  3.0, do
6000 _  LSjJ, do 6400 —  3.2, do
OSOO —  3,3, do 7200 —  3,1 proc.

2) Podatek kryzysowy wynosi 
przy płacach ponad 2500 zł. rocznie',, 
a nie przewyższających 3600 zL (300 
zł. miesięcznie) 0,5 proc., powyżej 
tej granicy 1,0 proc.

3) Opłaty na 1 Y.mlusz Pracs wy­
noszą dla wszelkich wysokosc’ plac

1 proc., nawet, przy u]K>s3Żra,iaeli 
najniższych, wolnych od podatku do­
chodowego: dodatku kryzysowego.

4) Podstawy wymiaru składek n- 
bezpieezcniowych podaliśmy w nu­
merze przedwczorajszym.

Ponieważ opłaty ubezpieczenia 
ehoTODOwego mają dwojakie stawki 
miesięczne, zależnie od tego, ezy 
miesiąc liczy się za 4 czy 5 tygodni 
(zależnie od ilości przypadających 
os ten miesiąc dni sobotnich), prze­
to sumy potrąceń podajemy także 
w dwócli alternatywach —  1 i 5- 
tygodniowej.

NIVEI
Wystarczy zupełnie lekko natrzeć ręce. Praca domowa 
nie pozostawi wtenczas na rękach żadnych śladów. Prze­
konamy się, że skóro stanie się wkrótce |ak aksamit de­
likatną i odporu,,. C eny  od zł. o .4 0  do zł 2 .6 0

Poliltl produltf firmy: PEBECO, Spófta Alccyjno w Poznaniu

„Za wrześnie uważa walkę za wygrana
Dyskusja nad ool tyką oświatową w Sejmie

l a i i e l a  p o l r q c e ń
-GOjj. P O D A T  K I u B E Z P I E C Z E N 1 A Razem potrącenia >-0
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10,00 — __ 0,10 — — — — li,10 0,10 KO
20,00 — — 0,20 — — — — 0,20 0,20 1,0
30,00 — — 0,30 — — 0.64 0,80 0,94 1,10 3,5
40,00 — — 0,40 — — 0,92 1,15 1,32 1,55 3,4
50,00 — — 0,50 — — 1,10 1,38 1,60 1,88 3,4
00,00 — — 0,60 — — 1,29 1,31 1,89 2,21 3,3
70,00 — — 0,70 2.24 0,9S 1,56 1,95 5 48 5,87 8,0
SU,00 — _ 0,80 _^2,56 1,12 1,75 2.18 6,23 6,66 8,0
90,00 — — 0,90 2,88 1,26 2,02 2.53 7,06 7,57 8,0

] 00,00 __ __ 1,00 3,20 3,40 2 21 2,76 7,81 8,36 8,0
J10 00 __ — 1,10 ,52 1,54 2:30 2.99 8 55 9,15 8,0
20,00 _ __ 1,-0 1,84 1,68 2,67 3,33 5,39 10,05 8,0

130,00 —. _ 1,30 4,16 1,82 2,85 3,56 10,13 10,84 8,0
140,00 _ _ 1,40 448 1,96 3,13 3,91 lu,97 11,75 8,0
150,00 __ — 1,50 4,80 2,10 S ,.i 4,K ll,71 12,54 8,0
160,u0 _ — 1,60 5,12 2,24 3,50 4,37 12,46 13,33 80
170,00 __ — 1,70 5,44 2.38 3,77 4 71 13,29 14,23 8,0
180,00 __ — 1,80 5,76 2,52 3,96 4,94 14,04 15,02 8,0
190,00 — — 1,90 6,08 2,66 4,23 5,29 l i , 87 15,93 8,0
200,00 — — 2,00 6,40 2,80 4,42 5.52 15,62 16,72 8,1
210,00 3,15 1,05 2,10 6,72 2,94 4,60 5.75 20.56 21,71 10,0
220,00 3,52 1,10 2,20 7,04 3,08 4,88 6,09 21,82 23,03 10,1
230,00 3,91 1 45 2,30 7,36 3,62 5,06 6,32 23,00 24,26 10,2
240.00 4,32 1,20 2,40 7-68 3,36 5,34 6,67 a 1,30 25,63 10,3
250,00 4,75 1,25 2,50 8,00 3,50 3,52 6.90 25,52 26,90 10,4
260,00 5,46 1,30 2,60 8,32 3.61 5,70 7,13 27,02 28,45 10,6
270,00 5,91 1,35 '2270 S;64 3,78 5,98 7,47 28,39 29,88 10,7
280,00 6.16 • 1,40 2,80 3,96 3,92 6,16 7,70 29,40 30,94 10,7
290,00 6,67 1,45 2,90 9,28 4,06 6,44 8,0i> 30,80 32,41 10,8
300,00 6,90 1,50 3,00 9.60 4,20 6,62 8,28 31,82 33,48 10,8
310,00 7,44 3,10 9,10 9,92 4,34 6,31 8,51 4,71 36,41 U  4
320,00 8,00 3.20 3.2.0 10,24 4.48 7,08. 8,85 36,20 37,97 11,3
330,00 8,25 3,30 3,30 10,56- N 4,62 7,27 9, OS 37,30 39,11 11,5
340,JO 8,84 3,40 3.40 10,88 4,76 7,54

I# A.n1
9,53 38,82 40,81 11,6

350,00 9,10 3,50 3,50 11,20 
1 1,52

4 ,0 7,73 9,60 39,93 41,86 11,6
360,uO 9,72 3,60 W 5j04 , 7.91 !( 9,89 41,39 43,37 11,7
370,oO 10,36 . 3,70 3,70 11 84 *jj)jt8 8.19 ż 10,23 42.97 45,01 11,8
380,00 10,64 3,80 3,80 .12,16 5,32 8,37 lu,46 44,09 46,18 11,8
390,uO 10,92 3,90 3.90 12,48 5,46 8,65 10.81 45,31 47,47 11,8
400,00 11,20 4,00. 4,00 12,80 5.6o S.8S 11,04 46,43 48,64 11,8
410,00 11,89 4,10 4,W, ■ 16,40 6,56 9,02. ■ U 1 ,,27 52,07 54,32 12,9
420,00 12,18 4.20 4.20 16,80 6,62 9J19 11,61 5 5,39 . 55,71 12,9
430,00 12,47 4 „30 4.30 17,20 6,88 9,48 11,84 54,63 56,9.9 12,9
440,00 13,20 4,40 ,,40 17.60 7,04 9 12,19 56,39 58,83 13,0
450,00 13,50 ■ 4,50 ■1,50 18.00 7,20 9,94 12,42 57,64 60.12 . 13,0
46(1,00 13,80 4,60 4,60 18,40 7,36 10,12 12,65 58,88 61,41 13,0
470,00 14,57 4,70 4,70 18,80 7,52 10,40 12,99 60,69 63,28 13.1
480,00 14,88 4.80 1,80 19,20 7,68 10.58 13,22 61-94 64,58 13,1
490.00 15,19 4.90 1,90 19,60 7,84 10,86 13,57 63,29 66,00 1?,1
500,00 15,50 5,00 5,00 20,00 8,00 11,04 13.80 64,54 67,30 13,2
510,00 16-32 5,10 5,10 20,40 8,16 11,22 14,03 66,30 69,11 13,2
520,00 16.64 5.20 5,20 20,80 8,32 11.50 14,37 67,66 70,53 13,2
530.00 16,96 5,30 u,30 21,20 8,48 1.1,68 14,60 68,92 71,84 13,2
540,00 17,82 5,40 5,40 21,60 8,6-1 11,96 14,95 70,82 73,81 13,3
550,00 18,15 5,50 5,50 29.00 8,80 12,14 15.18 72,09 75,13 13,3
560,00 18,48 5,60 5,60 29.40 J,06 12,33 15,41 73,37 76,45 13,3
570,00 19-38 5,70 5,TO 22.80 9,12 12,60 15,75 75,30 78,45 13,4
580,00 19.72 5,8H 5,80 23,20 9,28 12,79 15,98 76,59 79,78 13,4
590,00 20,00 5,90 5,90 23,60 9,44 13,06 16,38 77,96 81,23 13,4
600,00 20,40 6,00 6,00 24,00 9,60 13,25 16,56 79,25 82,56 13,1

Dalszy ciąg tabeli podam y w  r.um erze jutrzejsi zym  „ABC“

Zjazd Nauczycieli
w  sprawie uposażeń

W związku z zaszeregowaniem wszystkich swoich Oddziałów na 
nauczycieli szkół powszechnych wed- dzień 21 stycznia r. b. 
ług nowej nsiawy. Stowarzyszenie Tematem obrad ma być omów ienie 
Chrześcijańsko - a rodowego N a u- dalszej akcji obronnej postulatów 
czyciclstwa Szkół Powszechnych matorjalnych nauezycielsfwa? przed- 
zwołało do "\Vflrsznwv delegatów łożonych Radzie Ministrów

Strzały na Towarowej
Porachunki osobiste

Wczoraj o godz. 9-pj, na ul. To­
warowej Nr. 13, pod parkanem sta­
cji towarowej dworca Głównego, t. 
zw- „Syberji” rozległy się 3 szybko 
następujące p0 s0-bic wystrzały re­
wolwerowe. Wkrótce padł na chod­
nik jakiś mężczyzna ugodzony trzema 
kulami w rękę, obojczyk i klatkę 
piersiową. ''Kazało się, że jest to 
29-lctni Aleksander Winiarski, mary­
narz i rusznikarz, mieszkaniec O- 
choty.

Sprawca strzałów szybko oddalił 
się w  ul. Sienną, kierując sie w  stro­
nę Czystego. Nadbiegły policjant 
zaalarmował Pogotowie i odebrał z 
rąk rannego rewolwer, z k órego jed­

nak W. nie zdążył skorzystać. Do­
chodzenie ustaliło, iż sprawcą usiło­
wania zabójstwa był niejaki korda- 
lewski. Krwawe zajście wynikło na 
tle porachunków osobistych. Winiar­
skiego, który niedawno wyszedł z 
więzienia po odbyciu 4-letnicj kary 
za zabójstwo człowieka na Ochocie, 
Pogotowie przewiozło do szpitala Dz. 
Jezus.

Odszukaniem Kordalcwskiego za­
jęła się policja 54 komis.

LONDYN’ 18 .1 .  Admirał Togo, 
zwycięski dowódca flo ty  japońskiej 
w wojnie z Rosją, bardzo poważnie 
♦aebopował. Admirał liczy lat 87.

mem

ZARZAD TELEFONÓW WARSZAWSKICH P. A. S. T.
zawiadamia, że w nrcy z. soboty na niedzielę dn. 20 b m. zostanie prze­
łączona na centrak jmtomatyczną przy ul. Zielnej 37/39 serja telefo 
nów z numerami od 665-00 do -»9  włącznie. Numery tych telefonów 
pozostaną niezmienione. Łączem® się z telefonów automatycznych od­
bywać się będzie w sposób zw\kł\. t rz\  ̂ łączeniu się z telefonów ręcz­
nych do wszystkich numerów rozpoczynających się od cyfry 6 należy, 
jak dotychczas, powiedzieć telefonisto- wszystkie 5 cyfr numeru, a gdy 
żądany numer 'najdzie się w serii zautoniatyzow. nej ' (Nr.Nr 6634)0^ — 
ti7(.l-99). to telefonistka odpowie: „ten numer zautomatyzowany, łączę 
z szóstką” , poczem zgłosi się druga telefonistka, której, jak zwykle na­
leży podać ostatnie 4 cyfry żądanego numeru.

„Bratnia Pomoc" działa
Mim o niesłychanego utrudnie­

nia, jak iem  było zamknięcie loka­
lu, B ratn ia Pom oc udzieliła  nie­
zamożnym studentom pożyczok 
na opłacenie czesnego w  wysokoś 
ci przeszło 8.000 zł. Z tego mniej, 
niż 4.000 zł. pochodzi z Biura 
Opłat Akademickich, reszta zaś, 
pochodzi ze zwrotu pożyczek u- 
dzielonych w r. u.

Obecnie B ratn ia Pomoc poszu­
kuje odpow iedniego lokalu, po­
czem otwarte je  agendy urzędo­
wać będą, jak  dawniej.

I z b a  w łaścicieli
nieruchom ości?

W  związku ze zwołanym  do 
W arszaw y zjazdem  w łaścic ie li nie 
ruchomości, dow iadujem y się, że 
zjazd  ten pośw ięcony będzie mię­
dzy innemi projektow i powołania 
w łasnego samorządu własności 
nieruchomej O rgan izacje w łaści­
c ie li domów dom agają się utwo­
rzenia specjalnych Izb, złożonych 
z przedstaw icieli w łasności nieru 
chomej i w yraża ją  nawet zgodę 
dobrowolnego opodatkowania się

Wyjazd
pos. Ł u k a s ie w itz a

W yjechał do Moskwy, udając 
się na placówkę, poseł R. P. przy 
rządzie sowieckim , m in ister Łuka- 
siew icz. W  czasie dwutygodniowe 
go pobytu w  W arszaw ie m in ister 
Łukasm wicz odbył szereg rozmów 
związan;. h ze stosunkami handlo 
we mi m iędzy Polską a ZSRR. Po­
d jęte m ają być studja nad umo­
w ą handlową po-lsko - sowiecką.

Podczas w czora jsze j dyskusji 
nad budżetem M in isterstw a O- 
św iaty. która przeciągnęła się 
do godz. 2 w  nocy, mówiono w ie­
le o stosunkach panujących na 
wyższych uczelniach po wprowa­
dzeniu nowej ustawy o szkołach 
akademickich. Specja ln ie temu 
zagadnieniu,- pośw ięcił swoje 
przem ów ienie poseł z Klubu N a ­
rodowego, p. B ielecki.

Polemizując? z p. Jed rte jew i- 
czem, zw róc ił uwagę, że pan 
prem jer, jakgdyby rozdwaja sie. 
Gdy pięknie m ówi o nauce i ku l­
turze, to jest panem Jędrzejew i- 
czem. m inistrem Oświaty, a gde 
st-zu je  ustawy, to jes t panem

Stawiski był masGnem
Skandal finansowo - pelitj-cz- 

ny francuski, który tak jaskrawo 
ośw ietli! kulisy życia  polityczne­
go i odkrył cały bezm iar rozkładu 
sfer, które dzięki grze wyborczej 
rządzą dziś we F rancji, spotkał 
się w  prasie w łoskiej z ostrą, ale 
nie m niej objektywną oceną. 
Dzienniki w łoskie stw ierdza ją  

odpowiedzialność w  całej tej spra 
w ie kół radykalno - masońskich 
(S taw isk i by ł członkiem loży 
W ielk iego  Wschodu F ra n c ji) i 
wskazują na niebezpieczeństwo 
masonerji i żydostwa. zatruw ają­
cych organizm y narodowe i pań­
stwowe współczesnych społe­
czeństw.

12 tysięcy nawróceń
w  A ngljl

„C atholic  D iree tory " na 1934 
rok podaje in teresu jące zestaw ie­
nie nawróceń na w iarę  katolicką 
w  ciągu 1933 r. W ed ług tych da­
nych liczba konwertytów  w  Ai 
g lji w yn iosła 12.283. śród p rzy ję ­
tych do K ościo ła  znajdu je się w ie 
le wybitnych osoDistości a m. in .: 
znany A rnhold  Lunn ; były w i- 
karjusz anglikański od St. Agnes 
(C a rd jf f ) ,  W . H. T h om ls ; kape­
lan z „W oreester C ollege ' w 
Oksfordzie, W illiam  Force Stead; 
Miss B idw ell, córka anglikańskie 
go biskupa tego samego nazw is­
ka ; w iceadm irał Robert Hornell 
i Thomas W hitton , który w cią­
gu 31 lat był duchownym an g li­
kańskim. (K A P i

Szkolnictwo polskie
zagranicą

A pe l Kom itetu W ykonawczego 
Zbiórki na cele szkolnictwa pol­
skiego zagran icą  nie m inął bez 
echa. N iem al ze wszystkich stron 
kraju napływają w iadom ości o 
utworzeniu Kom itetów  W o je ­
wódzkich, które za ję ły  się ener­
g iczn ie  przygotowaniem  zbiórki.

W  pierwszym  szeregu wym ie­
nić należy w o jew ództw a : śląskie 
i poznańskie, które już w roku u- 
b iegłym  wykazały n iezwykle ży­
wą działalność w  tej sprawie, 
uwieńczoną w ielkiem  powodze­
niem finansowem.

Rów nie pomyślne w iadomości 
nadchodzą z kresów wschodnich, 
które intensywnie popierają ak­
cję zbiórki.

R e f o r m a
p raw a m ałżeń sk ieg o

V  niedzielę, dn. 21 b. ra., o goil 
5 pp. w sali Rady .Miriskie.j odbę­
dzie się odczyt Ks. Jerzego Jąglarza 
n. t. ^Zagadnienie prawa małżeń­
skiego w Polsce'4. Odczyt ten wzbu­
dza duże zainteresowanie ze wzglę­
du na oryginalne ujęcie reformy 
prawa małżeńskiego. Zapowiedzieli 
swą obecność m. in. p. Minister 
Sprawiedliwości i prezes Komisji 
Kodyfikacyjnej. Wstęp wolny; po­
została niewielka ilość, biletów do o- 
trzymauia w Sekretarjacie Akcji’ 
Katolickiej (Senatorski! 81) i w Ka­
tolickie! Agencji Prasowej (M iodo­
we 17).

Jędrzejew iczem  prem jerem , i po­
stępuje sprzecznie z własnem i 
wskazaniami, jako m in istra O- 
św iaty, bo tłumi rozw ój nauki. 
Sytuacja m ateria lna m łodzieży 
un iwersyteckiej jes t bardzo cięż­
ka. Naw et po uzyskaniu dyplomu 
nie ma nadziei uzyskania źródła 
zarobku i po-większa tylko szere­
g i bezrobotnej in teligencji.

Pozatem , zarówno Uniw ersyte 
ty, jak  i wolne zawody, są zaży- 
dzone. Jest istny potop żydów i 
nie można się dziw ić, że rośnie 
antysemityzm. N ie  powinno się 
nostryfikow ać dyplomów, uzy­
skanych przez żydów  zagranicą, 
a żyda - urzędnika nie powinno 
być ani jednego, skoro m łodzież 
polska nie może znaleźć m iejsca. 
Dla obozu rządowego sprawa ży ­
dowska je s t nietykalnem  tabu; 
do m łodzieży żydowskiej stosuje 
się liberalizm , a do polskiej m lo-“ 
dzieży narodowej —  najsurow­
sze sankcje. Pan prem jer za 
wcześnie uznaje swą walkę z mło 
dzieżą za wygraną.

Pan P rem je r : —  Pan zapow ia­
da dalszy ciąg?

Pos. B ie leck i: —  N ie, bo nie 
ja  nią komenderuję A le  ona się 
toczy nawet poza uniwersytetem , 
bo skutkiem tych metod je s t zer­
wanie z odosobnieniem m łod z ie ­
ży. która dotąd stanowiła zam­
kniętą Rzeczpospolitą  Akadem ic­
ką, a obecnie zbliża się znacznie 
do społeczeństwa, z czego zresz- • 
tą się cieszymy.

Om awiając stosunki w szkol­
n ictw ie 'niższem , średniem i pow 
szechnem, dochodzi pos. B ielecki 
do wniosku, że kształci sie słabe 
charaktery. W o lę  zaś —  m ówi —  
przeciwnika o silnym  charakte­
rze. n iż zwolennika bez charak­
teru. Duch, k tóry panuje w  szkol 
n ictw ie, je s t bardzo niebezpiecz­
ny. W prowadzane metody zem­
szczą się na samych panach.

/  rzeqląd prasy

Podróżuj samolotem

■deowty
In teresu jącą ilu strac ją  dysku* 

s ji w  sprawie e fek tów  w j chowa­
nia państwowego i polityk i o- 
św iatowej, jaka  toczyła się wczo­
raj w  kom isji budżetowej Sejmu, 
może być następująca w iado­
mość z „G azety  N arodow ej".

„v  Warszawie wychodzi naczelne 
pismo Legjonu Młodych, p t. „Państwo 
Pracy", które udaje czasem obrońców 
ludu, by niebawem pisać hymny po­
chwalne na cześć kapitału obcego.

Oto nagle w nr. 36 „Państwa Pracy" 
umieszczony został artykuł p. t. „Ce­
ment", w którym autor w sposób na­
der zjadliwy napada .ia przemysł ce­
mentową', jako na kapitał obcy.

W  nr. 7 miesięcznika „Państwo Pra­
cy" znajdujemy artykuł o przem\ śle 
cementowym b. pochlebny i w przyjaz­
nym tonie napisany, a to dlatego, że za 
ten artykuł „słono" przemysł cemento­
wy zapłacił, jako za reklamę. Dla więk­
szej reklamy umieszczono w tym nu­
merze także płatną fotografię dyrekto­
ra 'kartelu cementowego, p. Krudziel- 
skiego".

O innej stronie id eo log ji tejże 
grupy sanacyjnej pisze w  „P rz e ­
glądzie Powszechnym " ks. Kosi- 
bowicz. M ianow icie udowadnia 
on, że mimo głoszenia wolności 
sumienia, młodzi sanatorzy pro­
wadzą ostrą akcję antykatolicką 
i przestrzega przed „krępowaniem  
su m ień ":

„Jak nas zapewnia „Państwo Pracy", 
w szeregach „Legjonu Młodych" jest 
„wielu wierzących i praktykujących 
katolików". Otóż w pierwszym rzędzie 
należy zaapelować do tych „wierzących 
i praktykujących katolików", by na 
mocy swej przynależności wpłynęli siew 
lecznic na zmianę antykatobekiei ideo 
logii swej organizacji, a jeśli to jest 
niemożliwe, mają bezwzględny obo­
wiązek sumienia szeregi te' opuścić, 
choćb; usiłowano kupić te sumienia wd- 
dokami intratnych posad oraz czoło­
wych stanowisk".

Wybicie szyby
w  restau racji żydow skie*

Nocy ub., nieznany sprawca, wy­
bił szybę \. oknie w-ystawowem re­
stauracji żydowskiej Józefa Kroneni 
berga na rogu ul. Żelaznej i Twardej. 
8/vba wartości ,20 zł.
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Czy kryzys s iow oń u je

Zmniejszenie liczby komorników?
N a  teren ie  W arszaw y obserwo by rew irów  egzekucyjnych w  W ar 

V a n y  jes t znaczny spadejc liczby szawie, celem uzyskania oszczęd-
spraw  załatw ianych w  drodze e- 
gzekucji przym usowej. Obecnie 
po p rzejęc iu  urzędów kom orni­
ków przez państwo, wysuwany 
je s t p ro jek t zredukowania licz-

ności budżetowych.

L iczba komorników stołecz­
nych zostałaby zredusowana z 
40 do 30.

u lic e
w  dzielnicy Al. 3 M aja

Specjalna komisja Rady Miejskiej 
do spraw regulacji i zabudowy mia­
sta. przyjęta plan zabudowania te 
renów, otoczonych A l. 3-go Maju, 
Solec, linją kolei średnicowej, W y ­
brzeżem Kościuszkowskiom, ul. W io­
ślarską, Przystaniową, Solec, Ludną, 
Ubezpieczeniową, Rozbrat, Książę­
cą i Smolną.

Regulacja głównych artery j: A l. 
3-go Maja, Solec i Smolnej oraz 
W ybiZeża Kościuszkowskiego nie u- 
lega zmianie, natomiast ul. Ludua 
jest Tłoezerzona do szerokości 20 m. 
Ponadto projektowane jest przepro­
wadzeni b przez omawiany obszar 
nowej arterji, która przetnie teren 
z zachodu na wschód i  urąożliwi po­
łączenie górnej części miasta z W y­
brzeżem Kościuszkowskiom. Arterja

la weźmie początek od zbiegu Ksią 
żęcej ze Smolną dolną, przejdzL 
przez obszary gazowni przy ul. Lud­
nej, zdążając do Wybrzeża Kościusz 
kowskiego. Nadto przewiduje się po 
łączenie ul. Czerwonego Krzyża z u! 
Ludną, również przez tereny gazow­
ni i t. zw. tereny Blocha. Między ul 
Solee i projektowaną ul. Okrąg, 
przewidziany jest plac dla celów 
handlowych. Ponadto zaprojektowa­
no kilka ulie o charakterze miesz­
kaniowymi.

Na całym obszarze zaprojektowa­
no zabudowanie zwarte o 4 kondy­
gnacjach z wyjątkiem A l. 3 Maja, 
przy której przewiduje się zabudo­
wanie o 6 kondygnacjach i terenów, 
położonych przy ul. Smolnej, gdzie 
ustalono zabudowanie o 3 kondy­
gnacjach

Kronika Kaliska
ZE ZJAZDU PO W IATO W EG O  

S TR O N N IC TW A  NARODOWEGO 
Dnia 16 b. m., o godz. 11 przed­

południem, w sali własnej przy ql. 
WarszawsLiej, od ty l się zjazd po­
wiatowy członków Stronnictwa Na­
rodowego z pow. kaliskiego, w obec­
ności przeszło stu delegatów z ca­
łego powiatu. Zjazdowi przewodni­
czył p. prezes Sokolnicki, sekreta­
rzował p. K I. Dąbkowski. Głównym 
refereiii-em był p. poseł I. Chrystow- 

który swoje przemówienie po­
święcił głównie sprawom samorządu 
i najbliższym wyborom do Rad 
Gminnych w  pow. kaliskim. Omó­
wiwszy najważniejsze zdarzenia po­
lityczne z doby obecnej, referent za­
poznał zebranych z regulaminem wy­
borczym i  pouczył, jak mają się 
odbywać wybory do Rad Gminnych. 
Po referacie wywiązała się obszer­
na i  interesująca dyskusja, w któ­
rej głos zabiorali przybj li delegaci. 
Podziękowaniem zebranym oraz p. 
posłowi Chrystowskiemu zjazd zo­
stał zakońozony, przyczem wyzna­
czono terminy szeregu zebrań W po­
wiecie na najbliższe dni.

B A L  PODCHORĄŻYCH 
W  pierwszych dniach lutego r. b. 

Szkoła Podchorążych w Szczypiornio 
urządza w  salach Kasyna Oficer- 
saiego 29 p. S. K . w Kaliszu dorocz­
ny swój bal.

W IZ Y T A C J A  S. O.
Prezes Sądu Apelacyjnego w  P o ­

znaniu, p. Szyszko, bawił w Kaliszu 
na wizytacji tutejszego Sadu Okrę­
gowego.

ŚMIERĆ POD K O P Y T A M I 
K O Ń S K IE M i 

.* Pod kopyta konia rozbieganego 
przy szosie Tureckiej wpadł 8-letni 
Henryk Goszezurny. Dziecko, ude­
rzone dyszlem w głowę, padło tra­
per na miejscu.

PO ŻAR  ZAGRODY 
W  kol. Piwonice —  Góry, gm. Ży­

dów. w zagrodzie Antoniego" Ma-

c.uszka, wybuchł pożar, który stra­
wił dom. mieszkalny.

CZYJ GOŁĄB POCZTOW Y?
Do komisarjatu policji państwowej 

w Kaliszu dostarczony został gołąb 
pocztowy, poraniony przez jastrzę­
bia. Prawy właściciel zeeiice się 
zwrócić po odbiór do wyżej wymie­
nionego komisarjatu.

O KONCESJĘ AUTOBUSOW Ą
Dowiadujemy się, że dyrekcja ka- 

lisko-tureckiej kolei powiatowej za­
biega o uzyskanie koncesji na uru­
chomienie lin jj autobus', zej w tych 
kierunkach, w jakich oDecnie kursu­
je kolejka, to jest w kiorunku Tur­
ka, Stawi izyna i Konina.

R E PE R TU A R  K IN
Miraż „Jej królewska mość11 i rc- 

wjn na scenie.
Słońce: „Orły na uwięzi1*.
Pan: bez zmiany.

Pć ncing
n a  dzieci k reso w e

Dnia 21 stycznia, w niedziele, od 
godz. 9.30 do 3-ej, w salacn Hotelu 
hjropejskiego dbędzie mę „Dan- 
e .ng“  na rzecz T-.fł. Pomocy P-ie- 
ciotE i Młodzieży Polskiej z Kresów.

Bilety do nabycia a Pań Gospo­
dyń, w biurze f-wa śto Krzyska 5, 
tełef. 2.76-76 i przy wejścia.

Komunikaty teatrów
„N IG D Y  N IC  N IE W IAD O M O 1'
Utwór Bernarda Shawa, grany oSec- 

nie w Teatrze Narodowym, p. t. „Ni- 
gd> mc niewiadomo11, stanowa tak ra- 
ący kontrast V  stosunku do później­

szych jego sztuk, obciążonych przero­
stem djalektyki społeczno - politycznej, 
jest tak niemal wyłącznie poświęcony 
inteligentnej zabawie i kulturalnej drwi 
nie ze stosunków obyczajowych w Au- 
glji, że chwilami wydaje się, jakby ge­
tt jalny kpiarz, pisząc „Nigdy nic nie 
wiadomo11 — jedynie rozrywkę wi­
dzów miał na celu.

Wesoły, pogodnj ton sztuki, zabaw­
ne perypetje, komiczne typy, wreszcie 
kamaw: Iowa beztroska, którą przepoił 
Shaw „Nigdy nic nie wiadomo11, sta­
nowią gwarancję dostateczną, że ani ja 
chwilę ień nudy nie zakradnie się do 
sali teatralnej.

Tembardziej, że młodzieńczy humor 
Shawa wydobywają świetnie zestroicni 
reżysersko przez Węgierkę artyści: Ma 
szyński, Lubieńska Jarkowska, Weso­
łowski, Zyg. Chmielewski, Roland, Jar- 
czewst Ciecierski i inni.

S a m o s a d  c h ło p s k i
powodem wspólna studnia

C Z Ę STO C H O W A , 19.1. —  T e ­
renem niezwykłych za jść była 
w ieś Kośeieln ik , gdzie odbył się 
samosąd chłopski nad jednym  z 
gospodarzy 

Jedna jedyna studnia, zmajdu- 
jąca  się w e wsi, znajdowała się 
na podwórzu An ton iego  W ulczyń- 
skiego- Stałe w izy ty  sąsiadów 
znudziły się. W ulczyńskiem u. Po 
pewnym  czasie w łościan ie s tw ie r­
dzili, że studnia została zepsuta, 
uchwalono, że musi ona być na­

praw iona współ nem j siłam i.
Po  godzin ie chłopi w  liczb ie o- 

koło 200 przybyli na podwórze 
W ulczyńskiego, w  celu dokonania 
naprawy. Jednak w łaśc ic ie l tere­
nu nie wpuścił ich na sw oją  po­
sesję. Rozgoryczony tłum począł 
go bić czem popadło. Samosąd 
n iezawodnie skończyłby się tra ­
gicznie, gdyby jeden  z sąsiadów 
nie uspokoił '■nznamięteionych 
chłopów.

P o lic ja  zatrzym ała 50 chłopów

Skazany na 1© Bat
Uniewinniany przez Sąu Apelacyjny

Sensacyjny proces poszlakowy

Smutny koniec
Sielanki złodziejskiej w wagonie
R 6 W N E , 19.1. —  Przechodzący 

przypadkowo toram i kolejow em i 
dwaj w yw iadow cy po lic ji, posły­
szeli muzykę. W  pierwszym  mo­
mencie nie m ogli się zorjentować, 
skąd ona pochodzi. Po chw ili skon 
statowali, iż  dźw ięki płyną z jed ­
nego z wagonów .

Gdy, zaciekaw ien i tym  fak ­
tem, w yw iadow cy w eszli do w ago­
nu znaleźli tu dwu znanych zło­
dziei Anastazego Kotka i Zygmup.

Strzały ze
do poselstwa

Jak już o tom donieśliśmy, im po­
selstwo niemieckie, które się mieści 
przy ul. Pirsu 11, dokonano zama­
chu rewolwerowego. Wywołało to 
zrozumiałą sensację.

Na micjśec natychmiast przybyli 
przedstawiciele władz bezpieczeń­
stwa. Stwierdzono, iż wiadomość o 
zamachu na poselstwo była mocno 
przosadzona. Okazało się, iż poste­
runkowy zatrzymał 43-letnicgo „zn- 
machowc-a“ , Szyję Bac-hiuana, nie­
mieckiego obywatela, który niedaw­
no przybył do Polski. Został on za­
trzymana w chwili oddawania kil­
ku strzałów do osób z poselstwa nie­
mieckiego

ta Kownackiego, któi zy 'rząd zili 
sobie sielankę w  w agon ie kolejo­
wym, instalu jąc radjo. A  b y li oni 
tak nieostrożni, że choć poszuki­
wani przez po lic ję , za instalow ali 
w wagonie... radjo z głośnikiem , 
które, nota bene, skradli p rzed­
tem we w si poblisk iej.

Znaleziono rów n ież u nich na­
czynia stołowe* oraz cały szereg 
przedm iotów, skradzionych na te­
renie W ołyn ia . M iędzy inmemi kie 
lich  cerkiewny.

straszaka
niemieckiego
Strzały nie pochodziły z rewol­

weru, lecz zc zwykłego straszaka. W  
czasie przesłuchania Bachman o- 
bwiadczył, iż był zmuszony opuścić 
Berlm przez władze administracyj­
ne, które jednocześnie skonfiskowa­
ły mu majątek. Bachman zostawił 
w Berlinie żonę i dziecko. Przycho­
dzi on od dłuższego czasu do po­
selstwa niemieckiego w  Warszawie, 
prosząc o zwrot majątku.

Wczoraj o godzinie 1-szcj popo­
łudnia ostatecznie zakomunikowano 
mu, iż majątek nie będzie zwróco­
ny. Odmowa ta tak podnieciła Bach- 
mana, żc strzałam. w okno postano­
wił zaprotestować przeciwko posta­
nowieniu.

W SZYSTKO  PO RAZ

Wypadki i kradzieże
SAMOBÓJSTW O STUDENTA

W czoraj w Domu Akademickim 
przy ul. Grójeckiej 39 w  pokoju na 
4-ern pięttte rozegrała się tragedja. 
Dwudziestojednoletni Gabrjel Pilecki 
wystrzałem w skroń odebrał sobie 
życie. Na pomoc konającemu samo­
bójcy pospieszyli jego  koledzy stu­
denci medycyny, którzy desperatowi 
udzielili pierwszej pomocy. Jejnocze 
śnie zostało zaalarmowane Pogoto­
wie Ratunkowe, lekarz którego stwier 
li ził śmierć. O samobójstwie Pileckie­
go została zawiadomiona policja.

Pozatem dano znać rodzinie imar- 
lego. Według opinji kolegów ś p. P i­
lecki odebrał sobie życie spowodu 
zawodu miłosnego.

POWIESIŁ SIĘ 
49-letni Stanisław Owsiński, za 

mieszkały przy ul. Marszałkowskiej 
61, odebrał sobie życie przez powie­
szenie. O wypadku został zaw iado­
miony X l-ty  ;omisarjat. Policja po 
Drzeprowadzeniu dochc dzenia ustali ­
ła, iż Owsiński popełnił samobójstwo 
po nieporozumieniach ze swoją żoną, 
która opuściła go.

P o ż a r
Przy  ul. Stołecznej 3, na Żolibo­

rzu, w  parterowym, drewnianym bu­
dynku, zapaliła się ścian? i dach, 
wskutek silnie nagrzanego pieca. Po­
gotow ie I odziaiu straży pożar uga­
siło, wyrąbując część ściany i dacnu. 
Dom należał do Min. Robot Publicz­
nych, obecnie zaś był remontowany 
na siedzibę Związku StrzelecKicgo.

N AGŁY ZGON W .C Y R K U ' 
Nocy ub. w  przytułku noclego­

wym przy ul. Dzikiej 4, zasłabł na­
gle i stracił przy ‘ onr ść pensjonar­
iusz, 60-letni Feliks Kozłowski, bez 
pracy. Przed przybyciem lekarza Po­
gotowia, Kozłowski zmarł

NAGł E ZASŁABNIĘCIE 
Na rogu ul. Kruczej i Żórawiej, za­

słabł, upadł i stracił przytomność 
60-ietni mężczyzna, niewiadomego 
nazwiska, którego w  stanie ciężkim 
przewiozło ' Pogotow ie do szpitala 
Dz. Jezus.

GZVM SV SPADAJĄ 
Na rogu ul. Krak. Przedni, i M io­

dowej, z^ szczytu III piętrowego do­
mu spadł gzyn s i tra ł 1 w  głowę Bo­
lesława *anczyka, urzędnika (K o ­
nopacka 10). Rannego przewieziono 
na stację Pogotow ia. Zagrożone miej 
sce przed tym domem zabezpieczo­
no.

SPA D A JĄC Y LÓD
Ze szczytu domu Miodowa 21 

spadł kawałek lodu i trafił w  prze- 
j chodzącą 20-letn.ą Leokadję Piąt­
kowską (Warmińska 5 ), ekspedjent- 
kę. Ranną w  głowę P. przewieziono 
na stację Pogotow ia.

/YPA D EK  TRZV PRACY 
Na dworcu Wileńskim, spadł z 

parowozu i złamał prawą nogę, ma^ 
szynista kolejowy, 40-letni Marjan 
Stypułkowski (Ostrołęcka 6 ) .  Niesz­
częśliwego opatrzyło Pogotow ie i 
przew iozło do szpitala kolejowego 

Iśw . W oiciecłu.

1-szy w  W A RSZA W IE

S T A N IE W S K IC r i
D ziś  i codziennie

E P O K O W E  W I D O W I S K O

CYRK pod W O D ^
500000

olśniewająca pantomina 
wodna w  3-ch aktach 250 ~ osóbzesp o łu

L I T R Ó W  W O D Y  zalewa Cyrk zamieniając arenę 

w C z c o r « » « i a e f i < e I s & a 2i c  f e z i o r w
Niewidziany w Polsce przepych wystawy! W O D O T R Y S K I  i niebywałe 

EFEKTY ŚW IETLNE oraz NAJW IĘKSZE  ATR AK CJE  ŚW IATA : 
Sylva Kantor, mieszana grupa drapieżników: Iwy, niedźwiedzie, pu­
my. —  Hady - Alli, 16 Marokańczyków największy zespól Skoczków.—  
Louis Gautier, św atowei sławy treser korł. —  T rio  Zacchini, włoscy 
klowni. Nowa pupa słoni. — Hiszpański zespół Asevera. —  Trio 
Cempers, ekscentrycy z zebrą. CENY OD zł. 1 gr. 50.

DZIS 1 PRZED STAW IENIE  o O  min, 30 wieczorem,
Bilety bezpłatne i ulgowe n  "W  i#

i‘ p  o  r  t
PO LSKA DYPLOMACJA 

SPORTOWA
Najpoważniejszy dziennik czesk. 

Lidove Noviny“ , zamieszcza arty­
kuł o zagranicznej polityce sport - 
wej Polski. Autor stwierdza wielki 
sukces „polskiej dyplomacji sporto­
wej11, która swem dążeniem do pan- 
slawizmu sportowego i nawiązania 
stosunków z Rosją przekreśliła zu­
pełnie plany Niemiec, chcących po- 
ezątkowo swoim bojkotem pozbawić 
Polskę stosunków z najbliższymi są­
siadami.

i_. atletyk a
POLSCY LEKKO ATLEC. ZAPRO­

SZENI DO A M E R YK I 
Na zaproszenie przez Związek Sc 

kolstwa Polskiego w  Ameryce do 
Nowego Jorku na dzień 3 marca 
b. r. dwóch zawodników polskich Ku 
socińslriego i Pławczyka, Polski 
Związek lekkoatletyczny postanowił 
odpowiedzieć odmownie. Zaiwąd 
PZLA  uznał, że obecnie zarówno Ku 
sociński, który dopiero rozpoczyna 
trening, jak i Pławczyk nie prezentu 
ją dostatecznie wysokiej formy, aby 
z korzyścią dla naszych barw star­
tować w zawodach z lekkoatletami 
amerykańskimi.

Natomiast P Z L A  pragnąłby w y­
słać Heljasza i w tym celu zwrócił 
się już do poznańskiego okr. Zw, lek 
koatletycznego z zapytaniem o fo r­
mę obecną naszego mictacza kulą.

W  zawodach nowojorskich start< ■ 
wać będzie Walasiewiczówna, dla 
której odnośne pozwolenie już wy­
słano.

Pływanie
KURS N A U K I P Ł Y W A N IA  

W  najbliższy wtorek, 23 b. m., roz 
poczyna się w stolicy kurs Dauki 
pływania dla początkujących. Kurs 
odbywać się będzie pod kierunkiem 
fachowego instruktora, na pływalni 
zimowej AZS, we wtorki i  piątki, w

godz. 30— 21. Zapisy przyjmuje se- 
kretarjat AZS, Akademicka i

Poks

Sąd A pe lacy jn y  w  W arszaw ie 
rozpatryw ał w czora j sprawę Sta- 
n isława Kałuskiego, k tóry był za­
sądzony na 10 la t w ięzien ia  za 
skrytobójczy strzał do swego są­
siada, kolon isty niem ieckiego, Gi- 
giera. Bezpośrednio po strzale, 
żona G ig iera  w yb ieg ła  na podwó 
rze i w  uciekającym , pomimo pa­
nujących ciemności, rozpoznała 
Stanisława Kałuskiego. Przybyła  
po lic ja  do m ieszkania Kałusk ie­
go znalazła  w  szu fladzie rew ol­
wer, ze śladami św ieżych strza­
łów.

K ieru jąc  się tem i wszystkiem i

poszlakami oraz kategorycznerb 
tw ierdzen iem  G ig icrow ej, Kałuski 
został uznany w innym  skryto • 
bójstwra. Dopiero, dzięki apela­
c ji adwokatów  N ow odw orsk iego 
i N iedzie lsk iego, w yszły  na jaw 
nowe okoliczności sprawy. M iano 
w icie, iż  oskarżenie G ig ierow ej 
było w ywołane chęcą zemsty na 
rodzin ie Kałuskich, z którą Gi- 
g ierow ie  p row adzili odw ieczny 
spór o m iedzę graniczną.

Sąd A p e la cy jn y  p rzychylił się 
do stanowiska obrony i z  braku 
dowodów uniew innił Kałuskiego.

fCrowifoa sądowa

W A G I B O K S E R S K IE  
Zgodnie z postanowieniem między­

narodowego Zw. bokserskiego z dn. 
1  stycznia b. r. weszły w  życie nowe 
przepisy odnośnie podziału na klasy 
w  boksie, a m ianowicie: w aga  mu­
sza —  50,802 kg. Kogucia —  33,524 
kg. Jiorkowa — 57,152 kg. Lekka— 
KjL,237 Kg. Pólśrednia —  66,678 kg. 
Średnia —  72,574 kg. Półciężka —  
79,578 kg. i ciężka —  pow yżej wagi 
półciężkiej.

W  K IL K U  W IE R S Z A C H  
Nazaju trz po rozegraniu mi~dzy- 

pańttwowego meczu bokserskiego 
Polska —  Szwecja, odbył się w  Sztok 
holmie w ielki propagandowy pokaz 
boksu, w którym  udział brali dwaj 
polscy zawodnicy, M ajchrzycki . 
Kajnar.

*
W  cyklu rozgryw ek w męskiej ko­

szykówce o m istrzostwo zimowe sti - 
licy rozegrano m e’ i  pomiędzy druty 
nami męskiemi Y M C A  i Polon, 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Y M C A  w stosunku 22:15.

Z A G R A N IC A  
W Bostonie odbyło się trzecie 

skolei spotkanie pomiędzy Tildenem 
a Vines‘em. Po dwóch porażkach 
tym  razem zwyciężył fines w  sto­
sunku 4:6, 6:4, 6:1, 6:2.

*
M istrz narciarski Szwajcarji, W a l­

ter Prager, u legł powikłanemu zła­
maniu nogi na konkursie skoków w 
Einsledeln. Skocznia ta, oddawna 
uważana za niebezpieczną, m a być
ODecme przebudowana.

•
Czechosłowackie m inisterstwo zdro 

w ia przygotowuje rozporządzenie o 
przymusie budowania terenów spe 
towych przez gm iny w  calem pań 
stwie.

Nadużycia  
w  T o w . W a g o n ó w  Syp.
W A R S Z A W A . —  W  dniu wczo­

rajszym  zakończony został w  Sądzie 
Okręgowym  przewód w  sprawie na­
dużyć w  M iędzynarodowym Tow a­
rzystw ie W agonów  Sypialnych. Pod 
zarzutem dopuszczenia się nadużyć 
na olbrzymią sumę, przeszło 350.000 
zł., znajdują się: b. naczelnik w ar­
sztatów reparacyjnych towarzystwa, 

ranc.szek Skrebowski, oraz kasjer i 
główny buchalter, W łodzim ierz Bon- 
dorowski.

Po przemówieniu stron, sąd ogło­
sił decyzję, mocą której odczytanie 
wyroku nastąpi w sobotę, o godz. 
14-ej.

O kra d ł sędziego
W A R S Z A W A . —  Zawodowy zło­

dziej, Kazim ierz Szczepanowski, 
przed paru miesiącami wiamał sic 
do mieszkania sędziego grodzkiego, 
Miitterm ilcha, i skradł kasetkę z 
klejnotam i i garnitury. Sąd Okrę 
gow y skazał zuchwałego złodzieja 
na 3 lata więzienia.

Z d e m o lo w a n y  Sokal sądu
W A R S ZA W A . —  Swego czasu w 

Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
rozpatrywana ' była sprawa dwóch 
złodziei, W ierzchowskiego i Dylasa. 
Po ogłoszeniu wyroku, skazującego 
obu młodzieńców, na sali rozpraw 
zapanował nieopisany tumult. Oto 
CzłonKOwie rodzin skazanych oraz Lch 
przyjaciele rzucili się na sędziego, 
który ratował się ucieczką z sali, na­
stępnie zaś napastnicy rozpoczęli de­
molowanie lokalu sądu. Pogotow ie 
policyjne uspokoiło awanturników i 
W ierzchowski razem z Dyiasem po­
nownie zasiedli na lawie oskarżo­
nych, tym razem już pierwszy ze 
swą siostrą, drugi z bratem i mał­
żonkami Górzyńskimi, oskarżeni o 
zdemolowanie sali sądu i opór wła­
dzy. Sąd Okręgowy w Sosnowcu 
skazał W ierzchowskiego na 5 lat 
więzienia, Dylasów po 2 lata, a resz­
tę oskarżonych po pól roku w ięzie­
nia

Naskutek odwołania się, sprawa 
była rozpatrywana przez Sąd Ape­
lacyjny w  W arszawie, który wyrok 
zatwierdził.

U ła tw ie n ie  ucieczki 
w ię ź n io w i

W A R S ZA W A . —  Niejaki Szor, z 
zawodu tragarz, oskarżony został o 
ułatwienie ucieczki jednemu z w ięź­
niów. Swego czasu, w  czasie strajku 
tragarzy, osadzono w  areszcie 18-tu 
terorystów. W  ich towarzystwie zna­
lazł s ię . komunista nazwiskiem Hof- 
fingier. Gdy prokurator wydal nakaz 
zwolnienia tragarzy, okazało się, żc 
zamiast tragarza Szora wyszedł Hof- 
fingier, ktry przekradt się przez 
wszystkie punkty kontrolne, podając 
bez zająknienia imię matki i ojca, 
adres i miejsce zamieszkania Szora. 
Wobec takiego stanu rzeczy, Szor 
oskarżony został o ułatwienie uciecz­
ki z więzienia, a w  dniu wczorajszym 
skazany na 2 lata więzienia.

P o d p a lił braci
ZAMOŚĆ. —  Jan Szponara ska­

zany został na 15 lat w ięzienia i 
pozbawienia praw, na lat 10 , za do­
konanie n iezw ykłej zbrodni. M iano­
wicie 27 października r. ub., w  osa­
dzie Terespol, powiatu zamojskiego, 
zamkną, swych braci w stodole, k tó­
rą następnie podpalił. Wskutek te ­
go Stanisław Szponar zmarł, Szcze­
pan zaś doznał ciężkich poparzeń 
ciała, unikając cudem śmierci.

Na 12 la t
SO SNO W IEC . —  Przed Sądem O- 

kręgowym  w  Sosnowcu toczyła się 
sprawa Romana Sierki, znanego 
złodziej?, z głośnej sprawy kradzie­
ży  brylantu ś. p. Kawecki 3 . z w y ­
stawy sklepu jubilerskiego Turczyń- 
skiego w  W arszawie. Po kradzieży

Sierko zbiegł do Sosnowca i tam 
grasował przez czas dłuższy. W cza 
sie obławy policyjnej Sierko stoczył 
zaciętą walkę ze ścigającymi go po­
licjantami. U jęty srawiory został 
przed Sąd Okręgowy w Warszawie 
i w dniu 3 stycznia r. b. skazany na 
3 lata więzienia. W dniu wczoraj­
szymi odpowiadał on przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu za na^ad. i 
usiłowanie zabójstwa policjanta. Za 
ten wyczyn Sierko skazany został 
na 12 lat więzienia.

M orderczyn i
LU BLIN . —  Sąd Apelacyjny roz­

patrywał sprawę Heleny Aacpor ■ 
skiej ze Zwolina, skazanej na 10 lat 
więzienia za zabójstwo kochanka, 
swego, fryzjera Papkiewicza. Kac­
perska, mieszkając razem z handla­
rzem świń, Kołodziejczykiem, utrzy­
mywała stosunki z drugim swym 
kochankiem. Papkiewiczem. Chcąc 
go się pozbyć, zaprosiła go do sie­
bie około północy, kiedy Kołodziej­
czyk już spał. Papkiewicz p*zybył 
na spotkanie i wówczas Kacperska 
zamordowała go siekierą, poczem 
sama zgłosiła się do policji, meldu­
jąc, iż zamordowała Papkiewicza 
dlatego, że chciał ją zgwałcić. Sąd 
Apelacyjny zmniejszył Karę do 8 
lat więzienia.

Dziś w yrok
x a b ó iS i « fu  p o iie jan to

B IA Ł Y S T O K , 1 9 .1 . W  d n iu
wczorajszym , w nocy. zaKonczyła 
się rozpraw a W ojskow ego Sądu 
doraźnego w Białymstoku prze­
ciwko strze lcow i 42 p. p., Cibo­
rowskiemu, oskarżonemu o za b ó j1 
stwo polic jan ta. Po  naradzie są 
du, zapadł wyrok, którego treść 
trzym ana jes t w  ta jem nicy do 
czasu .utw ierdzen ia go przez w ła 
ściwego dowódcę Korpusu, w  da­
nym wypadku gen. L itw inow icza

Ogłoszenie wyroku nastąpi w 
dniu dzisiejszym .

Z  T i r a j u

PUZNAŃ. —  Złodzieje poznańscy 
okradli ostatnio prokuratora Sadu 
Okręgowego, p. Elsnorowieza, które­
mu skradli w biały dzień ubranie, 
bieliznę i rewolwer. Prokurator Els- 
nerowicz oblicza szkodę na 1500 zł.

W ILN O . —  Niezwykły wypadek 
wydarzył si^ we wsi Wistuny, gm. 
połubieńskiej. Do mieszkania Fran­
ciszka Markuna, znanego w  okolicy 
uwodzicicla dziewcząt, w czasie 
randki z 17-łetni4 Agnieszką Wiś­
niowską wpadło kilka dziewcząt, 
które obezwładniły Markuna i  do­
konały na nim... sterylizacji.

Markuna w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala. „Operatork 
w osobach M arji Łudziszówny, K a ­
zimiery Drakówny, Janiny Wołdów- 
uy i Elżbiety Tomaszewskiej zostaną 
pociągnięte do odpowiedzialności za 
skrzywdzenie amanta.

W ILN O . —  Z polecenia władz pro­
kuratorskich aresztowano w Wilnie 
urzędnika jednego z państwowych 
urzędów, Antoniego Michalskiego, 
który był oskarżony o współudział 
w sfałszowaniu świadectwa szkolne­
go niejakiej Połońskiej, której to 
miało pomóc w dostaniu posady. M i­
chalskiego, Połońską oraz joj siostrę 
aresztowano.

U m a r l i
Ś. p. Józef Bortnowski, inż.-tecb- 

nolog, 1. 72v, w Warszawie; ś. p. A - 
dam Dworakowski, 1. 85, w Białej 
Cerkwi, na Ukrainie; ś. p. Józef 
Goebel, inżynier, 1. 84, w Warsza 
wie; ś. p. Marja z Wierzbickich Sa 
palska, wdowa, 1. 53, v Warszawie; 
ś. p. Antoni Bieniewski, b. felczer, 
1. 70, w  Warszawie; ś p. Leon Wa 
karecy, b. przemysłowiec, 1. 72, w 
Warszawie; ś. p. Jadwiga Janina 
Czerwińska, 1. 21, w Warszawie; 
ś. p. Stanisław hr. Dunm-Karwicki. 
literat, w Warszawie;



ABC Nr, 18 ZYCIE STOLICY S tr. 5 = r

I i II ciągnienie
.G łów ne w y g ra n e

10.000 z l  na Nr. 73904 119142.
5.000 zł. na łś-ry: 96846 115133 

115133.
2.000 z l. na N -ry : 7758 15297 

28137 31516 <±3597 8i965 38230 
95246 125263 131785 134123
152332 158788 159158 161840.

1.000 zł. na N-ry: 3473 12031
29072 34800 43585 ?6069 49515 
50343 56260 05288 65986 69857
78123 80725 08886 96124 96923
98231 99455 100262 105268 108274 
110248 115069 116610 118073
119079 119755 122229 128387
143937 145223 151089 161305
165747

Chociaż angielski fun t się chwieje
I  dolar spadł amerykański
jes t coś, co spełni Twe nadzieje,
7 o los, nabyty u lV O LA !\S K lb j.<

T E A T R Y
WIELKI: Dziś operetka Straussa 

,.inoc w  Wenecji”  z Karwowską. Ju­
tro o g- 3 pop. „Carmen” , wieczorem 
opera Rossiniego „Cyrulik sewilski” .
W  niedzielę o g. 12 w po1 dramat 
Konczyńskiego „Emilia Plater” , o g.
3 pop opeia Humperdincka „Jas 1 
Małgosia” , wieczorem „Noc w W e­
necji” '

NARO D O W Y: Dziś i jutro komę 
dja Shawa „N igdy nic nie wiadomo" 
z Lubieńską, Jarko.wską i Wesołow­
skim. W  niedzielę o g. 4 pop. „Zem­
sta".

TEATR POLSKI: Dziś i jutro ko­
media Perzyńsktego „Aszantka” z 
Eichlerówną. W  niedzielę o g. 4 pop.
„Fraulein Doktor".

TE ATR  NOW Y Dziś i jutro A.
Trzymały - Siedleckiego „Czwarty do 
■>rydśa" Jezierską, Różyckim, Zni­
czem i Ziembińskim.

TE ATR  I.E TN I: Dziś i jutro ko­
medja Devala „Towans/.cz”  z Ćwi­
klińską, Janecką, Leszczyńskim 1 

Kumaków itzem. W  niedzielę o g.
4 pop. „Pieniądz nie jest wszyst 
kiem“ .
,  TEATR M A ŁY : Dziś premjera ko- 
medji Kiedrzyńskiego „ le n  i tamten” 
z Gorczyńską, Samborskim i Zelwe­
rowiczem. W  niedzielę o g. 4 pop.
„Azais” .

NOW A KOMEDJA: Dziś i j.tro
komedja Słonimskiego „Roażina” , 
z Jaraczem i Modzelewską. j Stawki

ATENEUM: Dziś i jutro sztuka, _
t>. Treadwella „Maszyna" z Kun- 96 160 235 301 49 454 509 34
cewiczówną w reżyserji Schillera. jj53 1077 i20 242 413 50 574 675

KAMERA1NY: Dziś i jutro 78 80 748 2135 365 657 702 810 25
„Hamlet”  Szekspira w reżyserji Ben- 300i 15 39 147 206 87 89 304 15

dv’ , ,. '457 504 53 696 765 819 4020 129
REDUTA: Dzis premjera komedjt _ .  Q „

Łopałewskiego „W . A P. R. O. S- 41 45 54 300 06 441 518 20 37 7 JO
A M . ’. 951 5068 88 123 233 75 62C 35 51

8 m. 30 (ul. Mokotowska): Dziś 54 76 728 43 8 l l  61 900 95 6110 38

k i n sk r reObarsfa1 Ś W aw »ków i- 311 424 509 716u 355 81 93 7(K 32 Makowską, Obarską 1 Wawrzkowi gg ^  ^  m  52? 745 „ 3

W IE LK A  O PERETKA (Karow a): 9252 425 77 526 61 80 931,
Dziś o g. 4 pop. i wieczorem iraz j 10180 88 291 318 84 508 609 824 
jutro wieczorsjp operetka „Bał w Sa- 11992 146 63 66 201 54 74 327 64

f i  S K CwskimH 1 am^ b c 2S -  464 77 554 686 813 4 81 87 11138
skim V piątek przedstawienie po 64 203 74 453 570 607 39 737 91 
cenach zniżonych. |906 32 35 48 13116 19 453 720 904

CYRK STANIEW SKICH : Dziś i 33 87 14032 44 91 193 20. 18 74 

V e l k a 5p:ntoCmirlCyr!:od^a 363 425 783 967 15178 236 309 12 
p n y  u d *  M> osób. 70 404 28 37 551 63 86 612 78 931

1  16023 141 51 58 524 650 «2  712
t T P A r c - r  \ U F Y  S60 17004 174 75 2<V 14 304 45 50
Y  ł j l A W I  ł55 ^68 19069 120 52 263 446 6l 0

INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 40 53.
KI: IV Salon Zimowy. | 2u0l8 82 328 29 519 798 906 72

.ZACHĘTA- Wystawa pośmiertna 21022 28 84 i03 68 354 88 513 64 
ś. p, Wincentego Drab.,.a oraz wy- „ _
stawy M .rji Bloombergh, Z. Ałbi- 657 886 906 .2  35 22251 72
nowskiej, Minkiewiczowej i R. Ze- 507 670 713 900 ^3133 61 347
rychu. 60 407 56 74 563 621 36 802 939

MIIZEU NARODOWE (AJ 3-go 77 24108 202 69 344 652 791 940
Maja): Wystawa pamiątek po Steia- 7, n a7A 7n 71 Q74
nie bato. vm Janie emmsk.m. 25554 603 33 730 826 70 71 924

KAMIENICA BARYCZKOW: Zbici- 26323 36 461 5b9 684 893 997
ry malarstwa polskiego X IX  i XX 27047 98 252 382 583 626 825 28026 
>vieku oraz wystawa kopij arcydzieł 100 30 78 98 323 94 462 99 599

ra DOMWSZTUKi (N . świat 27): W y- ' 882 860 9 ł8  85 29269 377 463 509
stawa dzieł sztuki Juljusza Kossaka. 50 617 92 855 72 908 25 81 93.

MUZEUM LKCHEuLoCiUz.iNi!,) 30199 396 536 95 680 779 v4 922 
nu Erazma Majewskiego (Pałac „  31Qjg 63 93 317 50 4 16 546 707

P e ł n a  t a b e l a  l o t e r j i
1 1 - t y  d z ie ń  ciągnienia IV - e j  k l a s y

Staszica) otwarte w środyi piątki i 
niedziel# od g. 10— 14.

K O N C E R T Y

32043 200 86 343 55 761 881 902 
64 99 33095 118 54 76 239 98 356 
754 857 917 34040 77 94 147 345 57 
66 455 78 731 53 68 882 906 50 

F1LHARMONJA: D z i ś  k o n c * t ' 35083 107 97 243 45 386 666 76 92
Symfoniczny pod dyrekcją A. Sołtysa 7g4 36039 152 227 310 407 51U 63, 
ze Lwowa. Solista: H. Czapliński ,7 c7 .777 ouo 37069 88 216 97 387
(skrzypce). W  programie: Mendel- f  57 77/ ' 00̂  »
delsohn „Sen nocy letniej” , Beethoyen -31 37 576 ,2 38320 465
Koncert skrzypcowy D-dur, Beetho- 57 735 76 821 39iy5 251 458 552 
ven 5-ta symfonja, Lalo Symfonja 37 §93.
hiszpańska i 40037 38 50 51 286 465 559 999

64 72 902 54 59123 312 51 95 454 
893,

60036 59 140 344 428 712 41 75 
86 61077 109 ^83 529 617 724 802 
74 62562 692 700 63059 64 79 267 
86 98 515 62 613 809 20 46 929 32 
33 64405 18 62 91 526 82 682 709 
78 919 49 65091 262 369 81 500 99 
745 818 46 66076 203 416 521 86 
745 826 43 912 67030 32 36 270 
83 325 85 425 45 523 98 672 74 
8U0 75 900 68112 45 59 62 85 240 
400 38 624 890 69092 179 449 90 
695.

70288 313 25 589 678 726 973 
71302 99 649 72036 106 373 447 
86 505 24 636 98 724 55 974 81 
73061 71 133 212 21 43 319 39 168 
743T9 90 420 622 43 748 75017 308 
50 51 77 447 533 657 65 70l 66 
856 986 76018 70 88 173 86 224 
64 314 656 725 44 79 918 99 77115 
23 71 248 69 73 370 769 78130 48 
265 72 77 82 301 23 88 405 55 607 
41 931 36 64 79042 100 227 327 
532 70 827 68.

80091 18« 579 720 913 81002 
245 379 562 744 970 89 82158 233 
303 37 507 73 628 43 8.38 987
83015 105 154 441 596 753 812 
951 84026 170 334 58 67 503 72 
609 705 10 84S 85017 48 66 104 
307 556 682 85 90 957 64 96 86U67 
122 78 210 12 68 325 459 605 838 
54 965 73 87015 76 162 394 567 
611 ” 50 60 874 88125 223 63 534 
72 713 89020 221 678 813.

90418 525 638 49 779 84 995 
91059 81 142 349 6 l9 724 62 82
88 824 67 92 93 92007 162 4 l9  739 
837 53 79 965 93074 191 200 28 40 
374 91 442 613 794 839 907 52
940000 77 125 50 373 487 51u 24 
52 714 951 95064 224 43 549 91
663 728 808 907 13 96036 141 242 
56 503 59 90 665 909 2 97036 129
67 295 476 92 541 693 98026 37
211 552 628 745 59 990b7 105 34 
37 220 30 71 526 27 652 869

100117 265 84 403.618 29 827 
926 101226 357 463 732 917 89
102075 218 444 74 533 90 635 704 
60 855 903 57 103016 316 685 723
29 846 96 104018 56 87 176 97
220 488 662 792 898 977 105097
144 331 46 425 52 506 67 83 84
607 749 57 106093 144 22 49- 520
654 768 93 857 78 902 107025 4-1'
381 85 503 80 641 835 108124 53
345 448 80 510 51 765 913 109483
539 691 704 76 83

110166 206 573 635 84 767 910 
58 64 96 111113 274 73 544 87
89 602 811 967 112229 313 
475 588 783 845 999 113099

929 34 63 96 143015 198 281 300 
77 405 59 510 19 C95 811 35 90 
144183 280 373 513 43 987 145112 
41 94 300 82 531 90 o09 36 785 
888 146188 232 458 897 147013 3S 
223 89 377 645 98 704 933 14810) 
200 442 581 774 149165 80 20^
466 767 964

15<X)88 201 81 331 59 449 598
739 71 960 151055 174 277 597
99 671 713 882 920 151

151131 80 99 206 32 340 64 552

54/ 60Ó 768 876
1000107 531 754 879 101033 62 

332 454 548 990 102060 258 407 
611 938 103011 601 60*. &09 930 
71 104043 79 113 271 532 681 86 
105250 341 743 98 991 106122 309 
108142 227 468 515 737 109058 6 Qi 
909 29 88 110288 5%  111669 721 
813 19 39 112498 510 652 113092 
382 558 73 647

114372 780 822 115012 195 251 
547 717 954 116065 418 117138

. 55 8 1 9” 4 153017 283 447 o2 526 296 767 118020 77 114 63 305 S88
52 75 b59 817 154028 37 44 115 
74 200 351 408 506 703 805 59 
155153 69 243 76 302 8 16 503 24 
651 757 156064 117 26 49 313 74 
403 509 628 65 82 732 80 810 31 
906 31 157089 203 372 48* ^05 736 
361 929 35 i 58125 60 229 80 486 
662 98 770 .59093 118 217 69 672 
91 ” 80 870 929, 

lb0237 431 562 95 942 161121 
287 387 573 836 701 162263 81 38C 
538 45 755 809 54 65 163144 78 
230 632 708 846 164010 15 22 83 
101 53 204 56 386 428 630 45 741 
81 98 165001 530 619 920 26 94 
166096 291 331 46 409 o25 700 
167072 282 405 567 811 906 13 52 
168076 279 318 665 786 856 169054 
65 667 711 973

119041 287 337 759 120341 860
945 12i601, J54 964 85 122257 397 
772 123318 420 848 50 994 124090 
164 285 608 59 126146 724 919 83 
127313 662 128375 90 479 129095 
310 429 535 677 130566 p97 131482 
596 659 970 132134 759 133487 590 
975 134312 467 822 56 135040
136349 541 137244 472 938 i-ł808Q 
322 526 99 645 969 139095 377 603 
795.

140184 91 310 448 748 78 852 54 
141360 98 418 772 851 903 142324 
489 574 143098 157 340 442 144252 
72 461 88 664 912 145027 6C4 727 
47 71 929 146091 362 892 14^024 
975 148039 346 55 877 92 149383 
401 841 91 151856 152639 766
153100 245 500 647 834 935 Is40l2

R A D  JO
Piątek, dn. 19 stycznia

e#u, 16.55 Duety wokalne R, 
Lilian (soprauj i  B. Łragińss- 
(m. sopran), 17.20 Transmisja ze 
Lwowa: „śladem wielkiego śpiewa­
ka" (Ade.ii Didr — Myty;, repor­
taż muz. ‘ Miny Nahlik. 17.60 Pogad 
roln.: O lnie i celnie —  St. Mier 
czyński. 18.00 Odczyt ci.a nauczy­
cieli —  J. Czechowicz. 18.20 Audycja 
karnawałem a: „N a herbatce t■ńcuje 
cej". 20.00 Myśli wybr. 20.02 Pogai 
muz. —  St. Niewiadomski. 20.15— 
2 żpi0 : XV  Konc. symf. z Filharm. 
\Vars_. —  ork f  lh. p. d. A . Sołty­
sa i H. Czapliński (Skrz.), W przer­
wie (ok 21.00) Felj. liter.: odze
nie Fredry .—  T. Boy-Żeleński. 22.40 
Muz. tan z kaw. Adria. 23.30 Ko­
niec audycji.

Sobota, dn- 20 styczn ia 
7.00 Pocz. and. 12.05 Tr. zc Lwo* 

wa: Konc. ork. sal. T. ScrredyOskie­
go. lt .40. Skrz. strzelecka. 15.55 
Chw. Iotn. 16.00 Tr. ze Lwowa: Aud, 
dla chorych 16.30 Krótka aud. dla 
drut. haic. im. Polskiego Radja w  
Glince na Polesiu. 16.40 Lekcja j. 
i an,.. (kurs. śred.). *0.55 Sonaty 
Beethovena (op. 12 i 30) ,— 1. Du- 
biska (skrz.) i j. Turczjński (fort.). 
17.50 Tr. z Wilna: Przegl. prasy roln
18.00 Reportaż. 18.20 Konc. muz. ży­
dowskiej —  Chór Wielkiej Synagogi 
warsz, p. d, Dawidowicza i nadkantor 
G. Sirota. 19.25 Recytacja poezyj.
20.00 Myśli wybr. 20.02 „Nastroje 
zimowe” — ork. P. R. i 1. Carnero 
(śpiew.). 21 aO Skrz. poczt, techn. 
21.20 Konc. Chopinowski — M. Jo- 
nasówna. 22.00 Odczyt w j. ukr. 22.15 
Ptyty: muz. ran. 23.05 Muz. lekka i 
tan. z kaw Italia. 24.00 Koniec au­
dycji.

SZKOŁA KOSMETYCZNA „NOWOCZESNA" STEFANA ARTYMINSKIEliO 
I j n  v  u  W arszawa, Nowy-Swlat ?6

daje prawo otwarcia gabinetu i praktyki kosmetycznej KURS CZTEROMIESIĘCZNY. Początek 15 stycznia. 
Wszechstronne nauczanie ..osmetyki ictodami: paryską, riedeńską, angielska, Nauka przyrządzania środ­
ków kosmetycznych. Wykłada ją wybitn lekarz„ specjaliści. Niezamożnym ulgi, ułatwienia mieszkaniowe.

Programy bezpłatne. Kurs faruowania włosów.

Ili ciągnienie
S ta w k i

440 913 1184 235 496 607 09 95 
728 76 2328 34 737 3307 640 79 759 
882 4034 452 632 853 996 5092 169 
72 549 934 6297 415 798 820 7666 
964 8126 522 976 9006

10419 547 91 95 681 947 H359
476 671 74 12037 794 843 13542
925 42 14237 349 62 861 947 150oó 
293 495 16202 552 754 17713 18229 
631 800 85 943 50 19381 407 33 612 
781 89 801.

20019 167 3155 635 967 21075
382 690 713 828 22530 23246 334
988 24104 98 283 5538 957 25253 
447 558 596 26077 456 584 27278 
437 89 713 78 T8058 253 63 92
29090 291 333 748 

30244 658 31289 32283 96 623
33 421 69 65b 66 778 34135 385 798

47 836 996 35170 5574 36503 931 37022 
1211 879,

539 55 846 905 41 114127 30° 21 38158 61 575 606 8 ' 81

K I N A

Sub-
A D R IA  „u lica".
AMOR: „ jego  Ekscelencja 

jekt" i popisy atletyczne.
APO LLO : „Prokurator Alicja

Horn".
AS: „,ieRr Ekscelencja Subjekt” 

i „W  :.en.u drapaczy chmur".
A N T IN E A : . ,Jozwólcie nani żyć" 

i „Krwawy szlak".
BAJKA: „Powódź’ i rewja.
ATLANTIC : „Przygoda na Lido’
C APIToL  „Hazard rycia”  i „5 

przeklętych Dżentelmanów” .
CAS1NO: „Prywatne życie Henry­

ka V III."
COLOSSEUM: „Szturm owa bry ­

gada".
COLOSSEUM ( ,\ia)a sala): :A*at

i Patachon jako włóczędzy” , ,Pałar 
na kółkueii”

CORSO: „Kawalkada” i rewja.
CR!STAL: ,.bvn Indyj” j „Każde­

mu wolno kochać”.
FU RC YA : „Piękny jest świat".
ERA: „King - Kong” .
FAMA „Dzieje grzechu
F ILH ARM O NJA: „Moje marzenie 

to ty".
FORUM: ,Biały upiór” .
HOLLYW OOD: „Tancerki z Bue­

nos A ires" i rewja.
KINO PARAFJ1 sW.. ANDRZEJA 

„Flip i Flap

41256 366 90 429 39 636 773 88ó 
981 84 42230 32 424 44 565 844 
43079 159 400 622 44084 163 325 
401 85 512 749 819 26 54 992 
15001 10 21 58 281 320 91 453 504
95 644 746 71 840 47 94 932 56 
46038 50 268 469 602 34 64 704 1 
876 930 47056 121 79 209 57 374 
645 49 799 829 997 48118 32 2%  
474 632 835 41 55 922 89 49244 
68 421 504 32 678 722 40 856 933 
55.

50004 112 43 2o8 360 89 459 563
96 658 778 874 999 51031 79 180 
220 326 76 437 602 711 49 833 980 
52043 97 469 551 641 98 762 956 
53031 344 662 785 826 96 948
54111 201 93 417 556 646 795 923 
28 55 55054 174 308 66 ó08 711 
56042 128 46 205 406 65) 752 77 
814 94 57340 437 739 47 58026 96 
177 93 280 490 507 29 76 674 762

głoszenia drobne |  
     — *

4A) TAPCZANY
Rango’ ! najtaniej komplet 70.

LOS: „Dobroczyńca ludzkości”  i j Wytwórnia. W spólna 
„Ludzie w Hotelu” . n..i

M EW A: „Uśmiech szczęścia" i „W  m . n r ń l l l  wypaJani?' . przed

bramie.

tajnej służbie 
MAJESTIC:

O. S.).
MASKA: „Turbina 50.000” .

„Góra lodowa" (S.
wczesne łysienie, łu- 

specjalnemi zab.egami radyl al-
r - ■ — specjalistapiez ■, .

nie usuwamy. Lekarz 
przyjmuje codziennie, 'nstytut Ko-

M IE Ć S K IE : (o  -130 dla młodzie- „Medk-al” . N .-Św iat 2(5-4.
„Pod Twoją oni onę ”. * h i iw m i  w miii m i i ii '

MIEJSKIE: „W ielka grzesznica". . „
M ARS: „ N oc w K a irze" i „Strasz- R O X Y : „Noc w  Kairze

tla poc".
N O W .. T O M B O L A :

£rzed lustrem”  i „Cobn 
no.‘lywood” . 

f O W '  S F L E N D ID : „O dm ęt uli- 
i „Miłość w mcie".

--N ; „M iłość w aucie" i  „Św iat 
:zyzń  .

ust. o T 'T  TR IAN O N : „T y lk o  nie w 
‘ pp  i „Nieznany sprawca” . 

wia'- A : „Szp ic”  w  masce”  1 rn.-

Film

Pocałunek 
Kelly w

.Pocałunek skazańca ,

Postrach Ari

RAJ:
Polski.

oTAROMlEjSKIE: 
zony” . Film Polski.

SO K ot: „Albert Prejean” i ' llm 
polski.

TON: „Sekret kobiety’’ i „Buster 
Keaton” .

UCIECHA „Orty na uwięzi” <Ma- 
ły g in ).
‘ KINO X : „Złote sidła”  i 10 7S dla 
mnie” .

A-7A CO roo 11^0X7 167 X1- 39012 24 2J8 444 50 544 84 682 747

Ł t 627. &  » h »  » »  - » « • * . / «
774 897 117072 225 411 513 681 12147 767 971 81 43209 4419^ 814
742 48 57 821 28 921 56 118130 74 962 4^705 825 76 46i96 465 5-  ̂ 967
365 490 95 525 68 620 24 64 65 90 47039 95 466 725 48133 520 903
119110 41 71 231 450 538 56 886 

120184 204 304 26 499 585 66!
924 121019 51 73 192 263 370 640 
309 122252 397 93 497 556 97 614 
22 31 57 754 801 7 958 123319 520 
640 7O0 14 15 20 806 60 124057 i26 
57 205 60 345 47 454 78 55o 67 
74 780 82 99 920 77 125018 216 363 
69 97 507 649 700 812 950 126104 
11 51 270 464 581 94 637 945 68 
127009 88 103 3 i8  27 414 63 80 
501 634 79 769 832 73 ®28 56 91
99 128451 73 525 67 734 45 818 
94 129532 68 620 827

130011 79 125 64 99 312 572 604 
10 18 788 824 25 69 73 949 131094 
135 89 99 201 9 57 317 36 809
132053 387 403 59 90 509 730 889
956 133075 27 93 244 314 94 463
96 539 58 669 787 839 78 134137 
63 36o 514 59 80 602 810 52 939
69 135059 124 75 267 417 565 632
730 54 69 819 29 919 136084 113
42 207 517 35 92 668 98 704 895 
997 137042 292 318 31 35 57 401 
2 16 66 815 57 60 926 73 138097 
370 465 572 618 48 780 96^ 159088 
102 61 317 28 528 40 60C 38 803
43 83 93 

140003 33 68 78 156 272 97 510
606 71 94 717 39 816 23 939 14118C 
232 312 42 63 525 654 883 142074 
144 229 91 377 424 53 593 718 865

49037 172 209 8 ' 92,
50321 407 51 909 53 51286 565 

703 909 52151 558 773 820 52 93 
919 87 53177 414 47 63 580 609 981 
54632 52 73 55038 401 692 «28
56U57 342 680 57246 425 85 559 
742 883 99 58210 65 740 59064 97 
115 490 526 993.

60274 761 61461 854 922 62072 
170 81 517 722 993 63275 564 601 
14 79 801 44 04411 557 775 980 
35048 154 506 706 880 96- 66295 
472 894 924 90 67029 b6 231 799 
947 68059 481 942 69042 427 94 
95 824

704uu 556 623 91 71143 239 33r 
72304 400 44 60 826 77 963 73181 
90 303 673 74592 692 88ii 75146 254 
559 656 859

76059 127 344 412 764 77779
876 78001 98 836 79144 891 80013 
407 59 518 652 81261 74 770 849 
82597 83188 500 55 600 51 839
84051 287 480 598 908 95248 
66 701 86025 183 381 63i 74 
87573 85 811 88130 63 234 
633 2 731 967 89159 482 835

90074 95 143 246 361 404 
516 91065 139 544 703 852 92236 
629 9306? 405 64~> 728 94193 446 
769 95073 150 206 439 550 96044 
538 636 821 97151 240 51 541 "M 
R98 98024 116 96 249 630 99333 34

170 727 848 71 155143 95 337 508 
916 1>6392 405 157279 429 586 673 
88’ 978 158163 804 159194 349 845 
957 76 160061 161199 o02 750 806 
37 976 162004 95 547 636 163098 
123 711 1o4304 736 165006 166506 
167090 168412 512 10 86j  169096 
259 335 778 983-

IV ciągnienie
G łó w n e w y g ra n e

‘ Zł. 50.006 —  27813 
ZŁ 10.000 —  75335 77130 
ZL 5.000 —  27038 79509 
Zł. 2 .0 0 0  —  5118 14096 18479

26752 50181 50367 52624 94968
134793 146733 154188 159320
16629C 112916.

ZL t.OOn —  2465 3896 7504
17635 22395 28975 33823 39187

48944 50478 50518 60946
33624 65331 67703 73697 
84319 104224 112303

124593 127435 131716
137777 141446 146404
157955 164491 166801

4177 4
5600u
75236
113279
133024
148646
167090

49
800
169
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mi.'.MARCELI DOBRZYŃSKI
ul. Foksal 1 5 , przy nowym  Sw iecie
\ ®nnryczne. Niemoc. Skórne.
Analizy Od 9— 2 i 5—f  Niedz. c'n 2

Dr med. MAKSYMILIAN BERNST rIN
b lek. kliniki wied. i szpit, św. Ła­
zarza w K ra k ow i Chor. wener-, 
skór., włos., niemoc płciowa i kosmet. 
lek. Analizv, Marszałkowska k': 
m. 5. Teł. 9-02-61. Ord. 9—2 i 4 -8

^ I C H A U X  H E N R Y K
I  F.K \ ;tz . D E N T Y S T A  

Nowy św iat 26 m. 5, telef. 606-42

S ta w k i
125 359 758 1064 645 87 2 h «  

5570 864 69 3605 713 37 58 4265 
463 562 6777 5580 840 66U3 29
102 590 718 885 7009 297 346 4»  
74 538 799 8065 137 709 9413 577 
877 944 85 10025 27 208 50 438 54 
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803 921 42 98 
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30785 31054 101 97 389 442 690 
749 69 816 969 32215 428 535 601 
33329 575 608 7791 822 97b 34474 
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69 977 84 37006 177 693 726 60 
868 950 70.

38112 241 55 345 432 517 34 50 
39349 549 86 4(1093 258 415 546 
778 997 41465 754 868 42008 280 
323 857 936 92 43219 334 99 524
607 89 806 965 44058 201 424 38
532 55 831 687 45152 649 86 46159 
255 368 544 662 81 877 47003 75 
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68061 69157 251 89 389 548 77 712 
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72 741 825 98 921 71340 476 907
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206 21 718 42 861 63 73 905.
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95385 924
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73 134 238 52 303 425 581 95 
117022 239 632 47 894 118040 83 
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T a p ic e r czy  t w t i i  w ?
K s ią ż k i obgryziona  

do Kości
i bardziej zainteresowanej prasie 
I Goering, a na tem tle czarnem 
| (Schw arz - Charakter) bardzo 

Gdzie te czasy, k iedy R . G. Brai- biało prezentu je się tak ongi 
Isford pisał do „Robotnika**: „W^ bujnie i chojnie przeklinany „ta-
ciągu dwóch m iesięcy H it le r  za- p icer “  czy tenpicer z Braunau.
szkodził w ięce j narodow i nie­
mieckiemu w  oczach narodu an­
gielsk iego, n iż cesarz Wilhelm**.

Tera z  H it le r  ma „dobrą prasę** 
w A n g lji.  W yzłośc ili się tam 
wszyscy, w y iry tow a li aż się i 
przem ęczyli. Już też i przestało 
się cytow ać co drug; dzień ca­
łych stron z tego  „M ein  Kamp- 
fu ", .stotn ie kopalni w ygrażań  
całemu światu i piram idalnych 
nonsensów. Książka przez ama­
torów  obgryziona ju ż do suchej 
kości.

Iłó  razy  tylko machnął gałązką 
o liw ną  w  którąkolw iek stronę, ty  
łe : ra zy  odkrzykiwano mu zaraz 
urywkam i z  M einkam pfu, podob­
nie jak  ongiś w  P a ry żu ’ przez 
dw ą  la ta  codzień p isano: „C le
menceau contra Clemenceau**. 
T era z  zaś w  stosunku do kancle­
rza N iem iec  daje się odczuwać 
(sentymentalno -  liryczn y  nawet 
jak iś nastrój, a  tendencje w  
w artościow an iu " są stanowczo 

yyb ie la ją ce .

■ Dobry człowiek 
i schwarzcharakter

D w a la ta  temu charakteryzo­
w ał H it le ra  Curzio M alaparte 

’’(S u ckert) w  ten deseń zabaw ny:
„Charakter Hitlera jest rzeczywiście 

głęboku kobiecy; jego inteligencja, je­
go ambicje, jego wola nawet, nie ma­
ją  w sobe nic męskiego. Jest to czło­
wiek słaby, który ucieka się do bru- 
lalnc ci, aby zamaskować swój brak 

snergji, swoje zdumiewające słabostki, 
swój chorobliwy egoizm, swoją bezgra­
niczną pychę**.

A le  to  było  długo przed  „prze- 
łomem“  i  p rzed  podpaleniem  
stosu z m akuiatury i przed poża­
rem Reichstagu . Tym czasem  te­
ra z  znów  uderza w  strunę sen­
tym entalną na ten przykład... 
^ ied eń S k f korespondent „N asze- 
g t  P rzeg lądu ", dr. S. W o lf f ,  cy­
tu jący zw ierzen ia , jak ie  przed 
r im  akurat w yczyn ia ł tak i dotąd 
n ieznany ongi „ f i la r "  Nazich, 
dziś apostata, a daw n iej „prawa 
Yęka" (odrazu?). sam ego Fuhre- 
ra .

N ie  jest mężem stanu, nie jest 

lyplomatą, nie jest dobrym znawcą lu­
dzi. Ja osobiście uważam go za dobre­
go  człowieka i stuprocentowego ideali­
stę. Skłania się on bardzo mocno ku
.socjalizmowi".

N o  i  w ogć le  teraz w na jczar­
n ie jszych  barwach, jako w cie le- 
aifc barbarzyństwa i średn iow ie­
cza  odm alowywany bywa w  naj-

Wstrząsacz
O ryginalne natom iast jes t in­

ne, nowe nastaw ienie najbardziej 
zainteresowanych do całego pro­
blemu historycznego. W ypow ie­
dział to m ianow icie hebrajski poe 
ta. Ch. N . B ia lik  (znakom itość 
palestyńska) w  w yw iadzie  z lite ­
ratem Goldbergiem .

„— Rola Hitlera w naszej historji 
nie będzie oceniona tylko ze strony 
ujemnej. Hitler nic miał na względzie 
naszego dobra, ale nie można przeczyć, 
że okazał on naszemu narodowi naj­
większą usługę’*.

Poczem  poeta B ia lik  przypo­
mina erę m asowej, skrajnej asy­
m ilac ji żydów- niem ieckich, 
oportunistyczne chrzty, m iesza­
ne małżeństwa, re fom ację  sek­
sualną, bezbożnictwo, ateizm , in- 
dyferentyzm  re lig ijn y  i narodo­
we odszczepieństwo.

„— Nadszedł Hitler i uczynił Ży­
dom należyty zastrzyk. Ten niewy­
kształcony człowiek i demagog przez 
Opatrzność wybrany na wielkiego le­
karza naszego, chorego narodu.- Nasza 
historja powie nieraz dobre słowo o 
Hitlerze. Opatrzność zesłała gb, aby 
nas wyciągnął z duchowego upadku i 
uratował od zwyrodnienia**.

Odegrał w ięc Opatrznościowy 
H it le r  mniej w ięce j m utatis mu- 
tandis ro lę  taką, jaką w  pew ­
nych gran icach swego czasu 
przyp isyw aliśm y B ism arckow i: 
wstrząsacz, budziciel, zbawca, 
wbrew  woli.

K to  zaś H itle row i w  tem  po­
mógł, kto tak jego, jak  i w ogóle  
cały ruch Nazich  postaw ił na no­
g i?  F inansow ał?

Czyj utrzymanek?
Otóż dawniej p.sało się stale, 

że w ie lk i przem ysł n iem iecki 
głów n ie nadreński • Thysseny, 
K izd orfy , Kruppy Arenbergi, 
Siemensy, Oppaie, pani Bech- 
stein (fo r tep ia n y ) i t. p. Aby 
wykazać h itlerow skie wsteczni- 
ctwo i reakcjon izm  sugerowano 
nam, że je s t w łaśc iw ie  utrzyman- 
kiem fabrykanckim .

W yszła  tymczasem  książka ame 
rykańskiego bankiera, Sidney 
W ahrburga (n ie  m ieszać z Ja­
mesem lub Paw łem  W ahrbur- 
g ie m !) pod tytu łem  „ź ród ła  p ie­
niężne narodowego socja lizm u" 
i sprawa była  ju ż głośna w  l i ­
stopadzie zeszłego roku.

D opiero teraz atoli przypom ­
niał sobie o tem  warszawski

„H a jn t"  w depeszy z Am sterda­
mu.

K to zacz autor objaśnia 
„H a jn t " :

„— członek znanej żydowskiej rodzi­
ny bankierskiej, Warburgów i w.-pól- 
nik banku amerykańskiego „Kuhn, 
Loeb et Comp.“ tego samego, którego 
kierownikiem iest członek agencji ży­
dowskiej, Feliks Warburg**.

I  oto tenże S idney W ahrburg: 
„— od sierpnia 1929 r., aż do poża­

ru Reichstagu utrzymywał stosun­
ki z Hitlerem i w ciągu tego czasu 
wypłacił mu, na zlecenie amerykańskie 
go przemysłu naftowego, kwotę 32 
milj. dolarów".

Ładna sumka! 32 m iljony do­
larów  „przeszło  przez ręce" 
W ahrburga dla H it le ra ! I  ten nie 
w stydził się p rzy jąć?  A  tamten 
nie bal się dawać takie „a  eon-

ta“ , takiemu bąciźcobądź —  H i­
tlerowcowi?.... «

Instrument regeneracji
N o ale teraz przynajm niej ca­

ła a fera  ju ż się w yjaśn ia. T a ­
jem niczego nic w  tom wszystkiem 
niema. A ry jczyk i w łaściw ie gra­
ły  przy tem rolę podrzędną, kom- 
parsów (czy też statystów . Ot po- 
prostu nowojorski żydowski dom 
bankowy przeznacza pewną su­
mę na regenerację narodową 
zbyt zasym ilowanych niem iec­
kich żydów  i schluss. H it le r  jest 
przy tym całym zabiegu w  pew­
nej m ierze objektem, a w  pewnej 
instrumentem... z  te j też przy­
czyny pisze się teraz o ‘ tap ice­
rze " łagodn iej, a na Hamanna 
czy H err-oda awansował Goe­
r in g ! P ros it!...

/ rzed kratkami
K a r i d y d c . ?

Do p. Konstantego Z-ka, który' o- 
gtosit, że do swego sklepu korzenne­
go, aobr/e prosperującego, poszuku­
je spólnika z kapitałem 8.000 złotych, 
zgłosił się młody człowiek w  melo- 
niKu i palcie z futrzanym kołnierzem, 
jak można było wnosić, z kota.

—  Pan szanowny względem cze­
go? —  spytał nieutme korzennik.

Młodzieniec poprawił z wielko­
kwiatową swobodą swój koci koł­
nierz i rzekł, patrząc w  sufit.

—  O wiele się nie mylę, pan Kon­
stanty Z-k

—  Tak jest. Pan ma życzeme?
Przyoysz orzedstawił się, bąknąw­

szy nazwisko niewyraźnie i oświad­
czył, że to on właśnie mógłby być 
ewentualnie spólnikiem z kapitałem.

—  Ma j-ąię rozumieć, —  dodał, nie 
spuszczając ,oka z sufitu —  jeżeli 
faktycznie pański interes fąkcjonuje 
odpowiedzialnie, ktorem sposobem 
towar należytą ilość przedstawia na

P r o f .  A .  K r z y ż a n o w s k i  za le c a

Uelastycznienie kursu waluty
Ostatnio proC. Adam Kizyżanow- 

„ki wygłosił w Warszawie odczyt, 
poświęcony zagadnieniu „nakręcania 
konjunktury".

Prof. Krzyżanowski scharaktery­
zował działalność prezydenta Itoosc- 
velta, która polegała przedcwszysl- 
kiem na dewaluacji dolara, bez­
względnie koniecznej dla oddłużenia 
gospodarstwa amerykańskiego. Obok 
programu dewaluacji, Uooscrrlt' po­
dejmuje na ogromną skalę akcję ro­
bót publicznych, co jest, zdaniem 
prof. Krzyżanowskiego, niebezpiecz­
ne. Zwiększając silnie wydatki pań­
stwa, Roosereit będz.ie zmuszony do 
zwiększenia obciążeń podatkowych, 
tn d rogą zmniejszy dochód społecz­
ny' i w ten sposób będz.ie oddziały­
wać zuiżkowo na ceny.

Zauważyć należy, ż.e Rooseyclt za­
mierza deficyt, wywołany wydatka­
mi nadzwyczajnemi, pokryć częścio­
wo przy pomocy zrealizowania przy­
rostu wyrażonej w dolarach warto­
ści ztota, nagromadzonego w „ l ’ e- 
derai Reservc Bankach". Okolicz­
ność ta stępia’  ostrza argumentu 
prof. Krzyżanowskiego.

Prof. Krzyżanowski z większeni 
uznaniem wyrażał się o polityce, An­
glji, która przeprowadziła dewalua­
cję dla ustabilizowania cen i zaha­
mowania ich spadku, nie zwiększa­
jąc jednak wydatków państwa. Dla­
tego też sytuacja państw bloku 
szi.erli.ngov, ego jest dziś, zdaniem 
prof. Krzyżanowskiego, najpomyśl­
niejsza.

Polityka francuska podrywania 
deficytów przy pomocy emisji bo­
nów nie może trwać bez koi ca. Po­
dobnie jak pobtyka wdoska forso­

wania robót publicznych z pieniędzy 
państwowy®.

W  tych warunkach dzisiaj trzeba 
powiedzieć, że sytuacja finansowa 
Anglji jest o wiele baiolzjpj, ustabi­
lizowana i mniej nai ażon.a na 
wstrząsy, niż sytuacja Francji i 
Włoch. *

Na zakończenie prelegent prze­
szedł do rozpatrzenia sytuaej. 1'ni­
ski, która bynajmniej nie jest po­
myślna. Nic nie wskazuje na to, bv 
szybko miał zniknąć deficyt budże­
towy. Jego pokrywanie nasuwać bę­
dzie coraz większe trudności. W o­
bec tego stajemy przed alternaty­
wą : dalej obcinać budżet i prowa­
dzić ostrą politykę deflacyjną, czy 
też drogą operacyj kreuyt owych i

pieniężno-kredytowych osiągnąć wyż­
szy poziom cen, przez co zwiększy­
łyby się dochody państwa.

Żadna z tych alternatyw nie jest 
idealna. Zdaniem prof. Krzyżanow­
skiego, jodyn ie przywrócenie zupeł­
nej wolności gospodarczej nn całym 
.swiceio może być radykalnem lekar­
stwem na kryzys, lecz na to się zu­
pełnie nie zanosi. Wobec tego ltalc- 
xv wybrać drogę najmniej złą. 'ie  
można prowadzić bez końca politc- 
ki doflacyjncj, wskazana hyłstbj ga- 
tem raczej polityka, wzorowana na 
przykładzie Anglji, to znaczy po 
większanie kredytów gospodarczych, 
umiarkowana zwyżka cen, niepó- 
większanie wydatków państwa o; ar 
uelastycznienie kursu waluty.

B. sędzia skazany na 5 lat
z a  n a d u ż y c ia  s ł u t o s w e

LU B I IN , 19.1. —  W  W arszawie 
głośna była swego czasu sprawa 
b. sędziego Feldmana, który do­
puścił się nadużyć. Za te prze­
stępstwa skazany został na 5 lat 
w ięzien ia . Już po uprawom ocnie­
niu się tego wyroku, w ykryły się 
nowe nadużycia Feldmana, popeł 
iiione przez n iego na stanowisku 
sędziego grodzkiego, w Chełmie i 
w Krasnym staw ie.

Feldman, po zastosowaniu do 
aresztowanych środka zapobiegaw 
czeg», w’ fo rm ie  kaucyj, p rzyw ła ­
szczał sobie wpłacone kwoty, w 
aktach zaś sprawy czyn ił adnota­
c je  o zastosowaniu względem  da­

nych osób innego środka zapobie­
gaw czego np. dozoru policy jn e­
go.

Oskarżony tłum aczył się, iż w 
życiu swem przeszedł w ielką tra- 
ged ję  rodzinną. Stracił bowiem 
syna, w katastro fie  samolotowej, 
i w krótkim  czasie późn iej żonę, 
która umarła z rozpaczy po śm ier 
ci syna. Naskutek tych nieszczęść 
załamał się psychicznie i m oral­
nie, a znalazłszy się w  trudnoś­
ciach finansowych, nie m iał dość 
siły, ażeby oprzeć się pokusie.

Sąd skazał Feldm ana na 
w ięzien ia.

5 lat

te ośm tysię.cy, -w dzisiejszeni kryzy­
sie, można powiedzieć, ciężki grosz, 
któren piechotą nie cltodzi.

—  Możem zobaczyć. A pan sza­
nowny w tej samej branży pracu. 
jący?

—  Niecałkowicie można powie­
dzieć, ale trochę okolicznie, jako że 
w blawatnem interesie łokciowem 
handel dotychczasowo uprawiałem. 
W Łodzi, na Piotrkowskiej ulicy. 
Dwa okna, panie, personel, jak cho­
lera. Tylko, że złodziejski naród w- 
tej Łodzi, kradły mnie, psiekrwie, na 
grandę, można powiedzieć, forsow­
nie, więcem odstąpił dobrowolnie. A 
pan szanownj, składzik, widzę, ale- 
gancli prowadzi, każda szczegóia na 
strojem miejscu, porządek, faktycz­
nie, jest. ,

—  Proszę dalej, pan zobaczy.
Oprowadzi! refiektanta po sklep,c,

pokazał pakamerę z tylu, piwnicę na 
dole. Koci kołnierz interesował się 
wszystkiem bardzo, wypytywał o ce­
ny, dostawców, oglądał pod światło 
butelki, wąchał kawę, gmerat w  mi­
gdałach, wogóle był tak ruchliwy, 
żc aż to wzbuoziło podejrzenia pana 
Konstantego, tembardziej, że w pew 
nej chwili wydało mu się, jakoby rc- 
flcktant na spólnika zwędzit butelkę 
wiśniówki. Nic nie mówiąc; otart się 
o gościa delikatnie, w przejściu i- do­
tkną! kolanem kieszeni. Byta twarda, 
jak kamień.

Pogadał więc jeszcze o .em i o 
owem, aż wreszcie refiektant po­
czął zabierać się do odejścia.

—  No więc, tymczasowo, moje 
uszanowanie,. —  mówit koci kołnierz 
— a względem interesu namyślę-się. 
Podoba mnie się. nie mogę powie­
dzieć i faktycznie możem pokombi­
nować.

—  Dlaczego nie, owszem —  od­
parł korzennik —  a tę buteleczkę wi­
śniówki wystawiaj pan nazad, pa­
nie ładny, żebym pana nie trząchnął 
w kinola i żebyśmy s,ę w gniewie 
nie rozeszli.

Wytworzyła się sytuacja bardzo 
naprężona. Nieprzyjemna, można .po­
wiedzieć. Koci kołnierz skwaśniai, 
zgoizknial, chwilę pomeaytowat i 
nagle prysnął ku di cwiom, jak jeleń. 
W  tej samej chwili korzennik cisnął 
za nim stoikiem i niedoszły spóinik 
runął, jak długi na it-mię. .Doraźna 
rewizja wykryła w jego kieszeniach, 
crócz butelki wiśniówki pudełko 
szprotków i dziesięć lasek wanilji. ’

Miesiąc więzienia dostał zato w 
Są.hje Grodzkim XI okręgu. Yery

P o is k ie  s a m o lo ty
Do farecji

Podjęte zpTst-ały pertraktjeji w 
sprawie uzyskania przez polskie fa­
bryki lotnicze większych zamówień 
ze strony Grecji. Grecja zamierza c- 
becnie zakupić do 20 nowych samo­
lotów.
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Z  p a m ię t n ik ó w  s z o f e r a
Kombinacie wySttóowe

, K on ie  ,}uż od kilku m inut były 
na starcie. W szyscy gracze na 
placu, z  n iec ierp liw ością  oczeki­
w a li chw ili, k iedy bomba pójdzie 
w  górę W  tem  szm er się roz- 
szedł, m iędzy ludźmi. Jedni mó­
w i l i :  „Bom ba w  górze**, a dru­
dzy „Bom ba g a j" ,  a oomoa cała 
czerwona i z daleka w idoczna 
popłynęła po sznurze w  górę.

Myśmy stali na ławce w patrze­
ni w naszą M agdę, k tóra  na star­
cie zachowywała się n iespokoj­
nie. Serca nam biły, a każdy z 
nas czekał z  n iecierp liw ością  
biegu, no, i w ygranej. N areszc ie  
po jednym  falstarfcie konie usta­
w iły  się równo i ruszyły. S tarter 
opuścił chorągiewkę, co oznacza­
ło, że ju ż  b ieg  naprawdę się od­
bywa. M y patrzem y, że nasza 
Magda leci szósta. Inny jakiś 
koń odskoczył na p ierw szego i

ucieka. Jeden z nas m ów i:
—  M agda ju ż  kaput, wcale le­

cieć nie m oże!
D rugi w  zdenerwowaniu krzy­

czy :
—  Zamknij pan gębę, M agda 

dobrze idzie, jeździec trzym a ją  
na fin isz, gdzie odda dopiero
końcówkę.

Patrzym y —  konie są na za­
kręcie. W ycnodzą na prostą, jak  
huragan. Nasza M agda je s t
czw aita . M yślę sobie, kiepsko 
jest, coś ona zasłabo fin iszu je . 
Ludziska krzyczą każdy nazwę
swego konia. N a  naszej ławce 
słychać k rzyk i: „M agda, M agda 
dawaj, M agda d a w a j!“ , a ta cho­
lerna M agda, jak  na złość, nie 
m ija  drugich, tylko ciągle jest 
czwarta. Jeździec siedzący na

j niej, le je  ją  batem z-ca łe j siły- 
• Po owem biciu Doznałem już, że

ona p ierw sza nie p rzy jdzie . Sta­
łem na ławce, jak siup soli, a ze 
złości, aż zrobiło mi się gorąco.

Za chw ilę wyw ieszono numer 
konia, k tóry  przyszed ł p ierw szy 
i konia, k tóry  przyszedł po fran - 
c u sk u . Nasza Magda przyszła bez 
miejsca. Zeskoczyliśm y z ławki 
M oi kam raci poczęli mi robić w y ­
mówki, d laczego ja  usłuchałem 
jak iegoś fra jera , który mnie na­
puścił na tak iego cholernego ła­
cha, zaczęli mnie dowodzić, że 
oni jeszcze w  domu wystudjo- 
wali, ze ów  koń, co w ygrał, 
to nie m iał prawa przegrać, po­
n ieważ w  ostatnim  wyścigu  byl 
bardzo bliski w  dobrym czasie. 
Dopiero ja  im m ów ię:

—  S łuchajc ie ! Ja sam w  ową 
M agdę nie w ierzyłem , ale jak 
w łaściciel mi pow iedział, że ona 
w ygra  napewno, to ja byłem 
przekonany, że ona jes t ciemnio- 
na, lub też wypuszczą ją  na pro­
wadzenie i nie będą ją gon ili. A  
w iecie, co ja  wam jeszcze po­
wiem? M oże M agda w  biegu 
miała jak iś  wypadek, m ogła być 
potrącona, m ógł popręg pęknąć,

łub też m ogła i zakuleć. Jednem 
słowem, że była jechana napew­
no, lecz kom binacja nie udała 
się. M am y nadzieję, że je ś li M ag­
da przegrała, to Berceuse w ygra  
napewno i będą za nią dużo w ię­
cej płacić, niż przy w ygranej 
przez Magdę. Publiczność wa­
dząc, że M agda przegrała, na 
Berceuse grać w cale nie będzie, 
myśląc sobie, że sta jn ia je s t nie 
w sztosie.

Koledzy, po mojem tłum acze­
niu, m ówią do mnie, że będą je ­
szcze ze mną gra li tę drugą 
klacz, lecz o ile ona przegra, to 
w tedy już nigdy ze mną na wyś< i- 
gach nie zagra ją . a owego pana, 
eo dał te k on ie ,'to  może śmiało 
cholera tra fić .

Znów nadchodzi b ieg. M y już 
mamy b ile ty  w kieszeni. Stoimy 
na ławce —  dą konie. Patrzym y 
—  idzie nasza Berceuse. P iękna 
klacz, długa, wysoka, tylko głową 
porusza raz po raz, tak, jakny 
nam dawała znaki, że wygra na­
pewno. M ów ię im. że jeś li ta klacz 
nie w ygra, to w ięcej na w yścig i 
nic przyjdę.

Konie poszły na start, a niedłu­
go bomDa do góry. S tarter mach­
nął chorągiewką —  b ieg  się roz­
począł. Patrzym y. Nasza kobyłka 
idzie w przednich koniach, co już 
było d la 'n a s  dużą nadzieją. Do­
chodzą do zakrętu —  nasza jest 
trzecia, wychodzą na prostą, my 
patrzym y, a nasza kobyłka w y­
m ija momentalnie owe dwa konie, 
idące na 'p rzedzie , zajm uje bandę 
i w ali, jak  kula prosto do mety. 
N a  naszej ławce zerwał się ogro­
mny krzyk:

—  Berceuse, Berceuse! Da­
waj, dawaj, d a w a j!

Jeden krzyczy: ,.Daw'aj la lecz­
ko", a d rugi: „D aw a j, Bercusla". 
Stojąc na ławce zobaczyliśm y, że 
j-uż numer został wyw ieszony, 
jak  i czerwona chorągiewka, co 
oznaczało, że w ygrana naszej kla­
czy jes t zatw ierdzona. Radość za­
panowała w n-aszem kołku. W szy­
scy zaczęli wychwalać owego w !a  
ściciela, co dał konia, wołając, że 
on je s t  bardzo porządny chłopina 
i że życzą jemu zdrow ia.

Pom yślałem  sobie, że, gdyby ko­
była przegrała, to oni jemu życzy­

liby cholery w  bok. Jeden zaczął 
mówić, że dadzą w yżej setici za 
dziesięć złotych, drugi, że nie da­
dzą setki, ponieważ musiał w ła ­
ściciel grubo zagrać, a trzeci mó­
wi :

—  Co dadzą, to dadzą, ale grunt 
najważniejsze, że nasza kobyłka 
w ygra ła  i będą za nią nam pła­
cili.

Czekamy z n iecierp liw ością  na 
w ypłatę N areszcie w idzim y, że 
biegnie chłopiec do tablic, trzy ­
mając kartkę w  ręku, na której 
jest napisana wypłata W yw iesza­
ją  numery na tablicy, płacą z gó­
ry, to jest w zwyczajnym , prze­
szło osiem dziesiąt za dziesięć. 
My prędko suniemy do kasy po 
wypłatę. Pom im o żeśmy przegra li 
na Magdę, to po w ygran iu  B er­
ceuse, w róciła  się nam przegna­
na i jeszcze byliśm y sporo zaro­
bieni.

Po wyścigach wszyscy udaliś­
my się na skromną kolację, gdzie 
piliśm y wszyscy w zgodzie, roz­
m aw iając o wyścigach i wspomi­
nając, jak  ta nasza koi ' a p ię f-  
nie w ygra ła  v/yścig. ta. e. n.j.
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